
M  286. Kraków 16 Grudnia — Niedziela. Rok 1855.
W ychodzi w K rakow ie

N o w y-S ą cz  (Rynek Nr. 3 V  ~ ’u'“dliałki ' dnit ^

* \ Y y Grabowski Ma’ kwomin* < *ir.
  'xtr.vrt, 5 H rifm. i.

P r z e d p ł a t a  
-zy jm u ji się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym  S y n k a  N . 45 J 

I oni^dze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  r e d a k c y i  czajsd 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e ® .

p r * y  J m «, j  ,  9 , ę
o g e o s z m i a ,  b o z y r a w y , o d e z w y  w s z e l k i e g o  r o d z a i n

lita C k i6 ’ kBi«garsk;e : handlowe, przemysłowe, rolnicze itp 
c w i a d o m i ł z i a  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzieriaw  itp.

7. a o p ł a t ą
od wiersza petytowego sa jednorazowe umieszczenie .  i.
2 k , - z  dopłatą po 10 crajcarów za

Ł I M j
niefrankowane nieprzyjmują si{, wyjąwszy od stałych lub znanych korosnondentów  

15*^ ' Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na kwartał I ,  to jest na miesiące S t y c z e i i ,  
Łuty i M arzec r. 1856:

Dla Abonentów zamiejscowych z prze­
syłką pocztową złr. 5  m. k.

Dla miejscowych złr. 4  m. k.

Nadto
z dniem 31 stycznia 1856 r. i z każ­
dym dniem osta tn im  każdego mie­
siąca, wychodzić będzie

DODATEK
w zeszycie z 12 do 15 arkuszy druku 
in 8V0.

Abonenci Czasu życzący sobie od­
bierać ten miesięczny DODATEK, ze­
chcą do zwykłej prenumeraty dopłacić: 

rocznie . . . .  złr. 10 mk. 
półrocznie . . .  „ 5 „
kwartalnie . . .  „ 3 n

llW A G A . D la uniknienia p om yłek  pow tarzam y p rzed ­
p ła tę  na Czas z  Dodatkiem miesięcznym i na 
Czas bez Dodatku.

Przedpłata na dziennik C%ut btu Dodatku pozostaje ta 
*ama, tojest:

Dla zamiejscowych:
............................. złr. 20 m k.

  * »
.............................  '® 'r>
Dla miejscowych:
   1« »
........................................ a 8 „

rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie

roczne . 
półrocznie 
kwartalnie

Przedpłata  na dziennik Cua* *  Dodatkiem  (m iesięcznym): 
Dia zamiejscowych:

rocznie
półrocznie
kwartalnie

rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie

Dla miejscowych:

30 z ł. ni. k.
I 5 n v
■S „ „

2« „ *
13 „ „

Dodatku  O S O łm o  prenumerować
nie można.

’Liczba egzemplarzy Dodatku odbi­
jana będzie według ilości prenumeraty na 
dziennik Czas wraz z  Dodatkiem, miesię­
cznym.

Uprasza się o jak najśpieszniejsze prze­
syłanie p rze d p ła ty  i wyraźne oświadczenie, 
czy Szanowni Abonenci życzą sobie odbie­
rać dziennik sam  lub z lŃ od fttK iC M i»

Kraków 15 grudnia.
W  chwili kiedy dzienniki angielskie za­

powiadały jakby na wyścigi rozwiązanie 
parlamentu, to jest przed dziesięciu dniami, 
pisaliśmy te wyrazy: „Prawdopodobieństwo 
„rozwiązania parlamentu nie wydaje nam się 
„bliskiem, a przynajmniej widzimy je zale- 
„żnem nie tyle od wewnętrznej polityki an- 
„gielskiej, ile od ewentualności wypadków 
„zewnętrznych. Nie widzimy w tej chwili ża­
d n eg o  dostatecznego powodu, coby miał 
„skłonić lorda Palmerstona do tego krokuw.. 
(C zas  z 4go grudnia.) Obiecaliśmy wytłu­
maczyć się później z naszego sposobu wi­
dzenia.

Tłumaczenie to nadzwyczajnie ułatwionem 
nam zostało. Przerwane domysły o rozwią­
zaniu parlamentu wizytą króla Emmanuela 
obalone są tym faktem, że parlament roz­
wiązany nie został, ale odroczony do 3 Igo  
stycznia roku przyszłego. Z  tą łatwością 
z jaką teraz prassa angielska przerzuca się 
z jednćj ostateczności w dragą, a która nie 
dowodzi bynajmniej zmienności charakte­
ru, ale braku silnych stronnictw i wolności 
nieogianiczonej wypowiedzenia swych myśli, 
z tą przeto łatwością utrzymują dziś wszyst­
kie prawie dzienniki, że nie było wcale po­
wodów rozwiązania parlamentu.

Tak było i jest w samej rzeczy, ani też 
dziwić powinna ta chwiejność opinii. An­
glicy przyzwyczaić się nie mogą do następstw 
jakie w yw ołała u nich niesłychana zmiana 
zaszła ze zniszczeniem dawnych stronnictw. 
Nawykli byli od wieku, aby p arlam en t o d p o ­
w ia d a ł  a d m in istra cy i, ktdra zn ó w  o d p o w ia d a ­
ł a  p ew n em u  stron n ictw u , s to ją c en .u  u w ła d z y  
jako reprezentacya interesu i żądanie ogólnej 
krajowej opinii. B yła  w tern niezaprzeczenie 
wielka harmonia, ale która, powiedzieć mo­
żna zniknęła z ostatnim parlamentem rozwią­
zanym 1 lipca 1852, w skutek ostatniej próbki 
czysto-torysowskiego gabinetu. Trwał ów par­
lament cztery lata i ośm miesięcy, większą 
zatem połowę swego prawnego żywota, któ­
ry jest lat siedm. Obecny parlament otwo­
rzony mową królowej 11 listopada 1852  r. 
niedożył jeszcze połowy istnienia przepisa­
nego konstytucyą; więcej jednak nierównie 
ma doświadczenia od swego starszego po­
przednika. Powstały z wyborów dokonanych 
pod wpływem gabinetu hrabiego Derby, nie- 
utrzymał g 0, bo go utrzymać nie mógł, ale 
stosując się do konieczności sprowadzonej 
rozbiciem stronnictw, popierał gabinet mię-

szany lorda Aberdeena. Gdy w skutek wy­
padków wojny i ruchów dążących ku reformie 
tak zwanej administracyjnej, okazało s i ę  ? 
że lord Palmerston był jedynie możliwym 
szefem gabinetu, parlament tej nowej admi­
nistracyi dał należytą podporę. Można się 
było niezgadzać z większością w parlamen­
cie w wielu szczegółowych kwestyach jak 
np. co do śledztwa Roebucka; ale w każdym 
razie oddać mu trzeba sprawiedliwość, iż 
ocenił należycie trudne położenie rządu, wa­
żność chwili, niebezpieczeństwo jakie grozi­
ło  w każdej kryzys/gabinetowej, i wolał 
z pewnem poświęceniem znieść parlamentar- 
skie zmiany, kłótnie i że tak powiemy ma­
cania, aniżeli zmusić koronę do rozwiązania 
go i do odwołania się do nowych wyborów. 
Parlament dał w tein prawdziwy dowód zdro­
wego rozsądku i był reprezentantem zna­
nego taktu politycznego w narodzie angiel­
skim.

Przebiegłszy w tych kilku słowach g łó ­
wne rysy obecnego parlamentu, przejdźmy 
do pierwszego ministra i do gabinetu. Jak­
kolwiek bowiem korona rozwiązuje parlament 
'aktycznie, decyzya zwykle od szefa gabi­
netu zależy. Szefem gabinetu jest ten sam 
ord Palmerston, którego dziś jak wtedy o- 

pinia uznaje za jedynego możliwego naczel­
nika administracyi. Żaden g łos dotąd prze­
ciw temu nie powstał: nie ma przeto potrze- 
jy pytać się wyborców. Gabinet jest w kom­
plecie, w takim jak go mieć chce lord Pal­
merston, a parlament zapewne przystanie na 
osoby które w eszły  w jego fekład od czasu 
o d r o c z e n ia , sk o ro  w s z y s tk ie  zm ia n y  peelistów 
n ie p o tr a fiły  n adużyć' c ie r p l iw o ś c i  j e g o  p o d ­
czas sesyi. Lord Palmerston nie zmienił do- 
tąd, przynajmniej nie wierny o tern, kierunku 
polityki, która jak wyżej stało, należyte u- 
zyskała w parlamencie poparcie. Nie zaszedł 
od czasu odroczenia parlamentu żaden wa­
żniejszy w polityce zewnętrznej wypadek co­
by kazał zmianę takową przypuszczać, a 
również nic nie pozwala wnosić, aby szef 
gabinetu chciał w tej chwili wewnętrzne po­
ruszać kwestye. Pocóż więc rozwiązywać 
parlament? Z wyborami w Anglii żaden czło­
wiek stanu nie igra.

Wprawdzie nie byłoby takiego w nowych 
wyborach niebezpieczeństwa jak np. podczas 
mocyi Roebucka. Gabinet jest ustalony i namię­
tności mniej wzburzone. Ale czyżby żadnego 
niebezpieczeństwa nie było? Nowe wybory 
wydałyby niezawodnie parlament więcej wojo-

cięść  L u m c K O - A B n s n c m

A D A M  M ICKIEW ICZ.

( C i ł g  d a l s z y . )

Mickiewicz czy znudzony nauczycielstwem  na małem  
C iasteczku, czy w yleczony w  sam otności z  ran zadanych 
Przez m iło ść , czy ośm ielony w rażeniem , jakie utwory 
Jego zrobiły w ś w ie c ie —  opuścił K owno i pojechał do 
W ilna; najpewniej, aby połączyć się  z  przyjaciółmi, do 
których tęsknił. Jakoż stan ąw szy  w tśm  k o le , gdzie 
"'szystiiie serca biły w jeden takt, gdzie go kochano, 
gdzie sią dzielono każdą m yślą i w szystkićm  co kto 
hiiał, odpadła mu cheć do profesury.—  Któryś z wiel­
bicieli poety roąjący w pływ  u księcia kuratora wyrobił 
k>, że  go zw olniono z obow iązkow ych pięciu lat nau- 
c*ycielstwa i pozw olono pozostać w Wilnie. Obecność 
Poety w  litewskiej stolicy dodała życia i tak ju ż  oży ­
wionemu kołu rówienników, które krom połączeń przy­
ś n i ,  łączyło  s ię  jeszcze  pod godłam i promienistych, 
-kretów i filomatów. Celem tych m łodzieńczych gfcoja- 

f?eń, było najczystsze zam iłowanie 1 uprawa nauki, a  oraz 
°how iązek dawania pomocy pieniężnej i naukowąj ubo- 

studentom , pozbawionym  funduszów 1 korrepetycyi. 
Była to w tenczas chw ila , kiedy rządy, zniecierpliwio­

ne wybrykami tak zw anych Burschensclia/tów na uni­
wersytetach niemieckich, co zam iast m yslec o kształ- 
?eniu się  na pożytecznych obywateli k nyu , przedwcze- 
Stl>e rzucali się w  odmęt rewolucyjną)' polityki —  za- 
*aczt ły  zw racać pilne oko na tego rodząju zw iązki m ie­

dzy uczącą sią m łodzieżą. Promieniści i filareci wileń­
scy tworzący od lat kilku otwarcie i z  w iedzą zwierzchno­
ści uniwersyteckiej, pewne uorganizowane ciało, musieli 
sią na pierwsze skinienie, rozw iązać. Zapew ne byłoby się  
na tern sk o ń czy ło , bez szkodliw ych następstw  dla je ­
dnej 1 drugiej strony, gdyby nie źle pojęta gorliw ość  
senatora N ow osielcow a zesłanego na śledztw o. Komu 
wiadomo co w  R osyi znaczy wyraz ś led ztw o , ten wie, 
że przy tern koniecznie, choćby je  stw orzyć przyszło, 
musi byc i przestępstw o lub zbrodnia. Koniec końców  
pomijając ten znany z historyi m istyczno - tajemniczy 
proces, Śpiew ak D ziadów  g łośn iejszy  wtenczas im ie­
niem poety, zw rócił na siebie uw agą i razem z  wielą 
innymi poszedł pod śledztw o. Ciągnęło sią to długo, 
wykryto kilka młodych g łow  zap alonych , kilka w ierszy­
ków, parą figli studenckich, ale choć nieznaleziono winy, 
dla sam ego przykładu skazano kilkunastu na w yw iezie­
nie w głąb R o sy i—  innych puszczono w olno.

W liczbie wydalonych znajdow ał sią i Mickiewicz; 
lecz on jeden tylko miał szczeńcie dostać w  lat kilka 
pozwolenie wyjazdu do W łoch , kiedy inni jak Zan, 
K ow alew ski, D aniłow icz itd. użyci przez rząd do nau­
kowych celów , znaleźli odpowiedne zdolnościom  swoim  
posady. Z tem w szystkićm  bolesna to była chwila po­
żegnania i drogich miejsc i droższych je sz cz e  osób —  
m oże na zaw sze.

Było to dnia 2 4  paźdz. 1 8 2 4 —  pamiętna data w ży ­
ciu poety —  kiedy jeden z  dobrych przyjaciół, podobnoś 
C zeczot, przyniósł mu album swojej narzeczonej i pro­
s i ł ,  aby sią w pisał. P ow ózka z pocztow em i końmi 
czekała przed bram ą, Mickiewicz był na wsiadaniu, 
oficer n aglił—  ow óż m iędzy prośbą przyjaciela, a na­

wniczy i więcej jeszcze reformie przychylny 
aniżeli dzisiejszy. Ze nie inaczej by one wypa­
dły, tego dowodzi owa z taką pompą zapowie­
dziana koalieya pokojowa, która na niczem 
sp e łz ła ; dowodzą wszystkie mowy kandyda­
tów na pojedynczych wyborach, wszystkie 
meetyngii itd. Ludzie którzy przemawiają języ ­
kiem Bnghta lub l>Jsraelego, mało są I łu -  
c ani, 01 a Russell wygwizdano jeszcze  
nie. awno za konfereneye wiedeńskie. 
Opinia zmieni się moż e , 4  dziś jest za 
wojną. Z drugiej strony reforma coraz wię­
cej jest popularną i na to pełno dowodów. 
Dwa te żywioły: wojna i reforma otrzymu­
jące w nowym parlamencie zupełną prze­
w agę, czy byłyby w tej chwili lordowi P al-  
merstonowi na rękę? Wątpić można o skutku 
wszelkich negocyacyj, przewidywać dalszą 
wojnę, nie życzyć sobie nawet pokoju, ale 
odrzucać możliwość układów, żaden człowiek 
stanu nie może, a zatem nie może i minister an­
gielski. W szelka zaś dyplomacya trudniejsza 
wobec nowego parlamentu wojennie usposo­
bionego. Jeżeli gabinet zdecyduje się sta­
nowczo na wojnę zaciętszą niż dotychcza­
sow a, u> go wypadki do tego zmuszą, nic 
■ atwie szego jak odwołać się do wyborów. 
8posob ten nie ucieknie. Co się zaś tyczy re- 
ormy, tę jak powiedzieliśmy już nieraz, po- 
)iera tylko lord Palmerston o ty łe , o ile ona 
mu się koniecznością być wydaje, i ile -jako 
taka k ieru n ek jw  parlamencie wymusza. S zef  
gabinetu nie należy do tych ludzi w Anglii 
co wojny używają za narzędzie do przepro­
wadzenia reformy. Nie było więc przyczyny 
rozwięzywać parlament, ale jest żeby go od­
ro c z y c ,  i tak też uczyniono. Zebrać się on wi-
bieża^Y-rh^ **** za*Jtw,en'a ważnych spraw bieżących. Sprawy do tego czasu rozświecą
się zapewne i sytuacya ustali. ozs>w,ec?

Pozosttje więc tylko pytanie: cóż dać 
mogło pochop do wniosków o rozwiązaniu 
parlamentu? — Odpowiedź z daleka nie ła ­
twa. Przypuścić trudno, aby zwołaniem no­
wego parlamentu szef gabinetu chciał był 
zmusić niejako koronę do wojny ci tout p r ix  
usunąć wszelkie szanse pokoju, zagrodzić 
niejako drogę do możliwych układów. Nie 
wiemy co myśli lord Palmerston, czyli jest 
i jak dalece przeciwnikiem pokoju, ale wie­
my że Anglia nie sama wojnę prowadzi, a 
szef gabinetu jest wielkim stronnikiem przy­
mierza francuskiego. Przypuścićby więc tylko 
można,ten krok w porozumieniu z Cesarzem 
Napoleonem. To daleko prowadzi, a gdyby

glen iem , rzucił kilka w yrazów :

Nieznąjomój, dalekiej, nieznany, daleki,
Kiedy nas jeszcze  daląj lo sy  chcą rozegnać
P osyłam , by cie razem poznać i pożegnać
Dwa wyrazy: „ W itam cię!" „Bądź zdrowa na w iek i.“

B yłoż to przeczucie w  tern pożegnaniu „na w iek i« , 
że  nigdy ju ż  niemiał Litwy zobaczyć? N iestety! w ie­
szczy  duch jego  często czytający w  odległej przyszło­
ści i tym razem niepomylił sią.

„P o śniegu, coraz ku dzikszej krainie 
Leci kibitka, jako wiatr w  pustynie;
I oczy moje, jako dwa sokoły  
Nad oceanem nieprzejrzanym krążą 
Porwane b u rzą , do lądu n iezdążą ,
A w idząc obce pod sobą żyw ioły ,
Nietnają kędy spocząć, skrzydła zw inąć,
W  dół patrzą, czując że  tam m uszą zg inąć...

Tak on zaczyna opis podróży swojty na północ —  
do Petersburga. Z aw ieziony do tej stolicy zo sta w a ł 
tam czas niedługi doznając ile sie z daJe w iele wrażeń  
w  tow arzystw ie św iatłych R osyan —  tam zapew ne mu­
siał zrobić i znajom ość z Puszkinem , który tem był dla 
R osyan , czem Adam dla sw o ich , z różnicą plemienne- 
g°, ducha.—  Pobyt ten pamiętny jest sław n ą  Odą, 
którą napisał w płomiennem uniesieniu m ło d o śc i—  ni­
gdy jeszcze  z  pod biegunów niewylał s ię  taki potok 
lawy. R ozrywano ją  so b ie , a każdy co raz przeczytał 
umiał na pamięć. W ielkie kreacye mąją zaw sze ten

przywilej. —  P oniew aż Petersburg niebył mu przezna­
czony na stałe m ieszkan ie, przeto po niejakim czasie  
odebrał rozkaz udać się do O dessy, gdzie zosta ł przy­
dzielony do kancelaryi księcia W orońcowa. Pod bokiem  
tak św iatłego i uprząjmego zwierzchnika, w  cieplejszym  
klimacie i w  tow arzystw ie mieszkających tam rodaków  
weselej zapew ne było naszemu poecie; znać to z  n ie­
których piosnek więcej zalotnych jak  nam iętnych, k tó­
re tam złoży ł. Momentalne m oże roztargnienie, kaprys 
i nic więcćj —  bo sonety krymskie zebrane z  doznanych  
wrażeń na czarującym półw yspie, brzękną nieraz stru­
ną tęsknoty tak g łośn ą , że aż w  odwiecznych borach 
nadniemeńskich odbrzmiewa. D ziw ny też to kontrast 
tw orzy ta nieutulona tęsknica podróżnika z  tem morzem  
grąjącem jak oczy tygrysa, z  tem niebem wschodniem  
lejącem potoki żyw ego złota na w ystrzelone minarety, 
z  tym śpiewem słow ików  Bajdaru, z  temi fontannami 
gdzie się pluskały odaliski Bakczyserąjskich C hanów '—’ 
Fantazyjne krąjobrazy, wonie sadów , śp iew y m uezinów  
stepy i morze, czarne oczy d ziew icy— to jakby z }otn | 
lazury, purpura i rubiny, któremi potrząsa p0 m vi i l ,h  
rysujących mu posępne lasy i trzęsaw ice L itw v i tvrh
tam zostaw ił. ł  l>cn» co

O m yśli! w  twojej głębi je s t  hydra n am iar^
Co spi pośród złych lo sów  i Z  ! / ? ?  .
A gdy serce spokojne, zatania ® ej burzy>J > zatapia w  mem szpony.

odkrył dopiero Mirki m oże zash lge u jeo g .ref)w > 
le ik  m oP ezvi Ct leW,CZ- 8 t0 C a p ie ją c  go różanym  

oiey em Poezy'> tak m ocno, że turyści z  ciekaw ości do-
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tak b y ło , parlament byłby został rozwią­
zany. W idzim y że się stało przeciwnie. 
Zresztą, lord Palmerston zaw sze dottjd w ię­
cej był A n g l i k i e m , jeżeli tak wyrazie się 
wolno, aniżeli ministrem. Termometr pulsu 
narodu angielskiego miał on w swoich ży ­
łach . Dla tego był możliwym w każdej 
chwili i z każdem stronnictwem. Jeżeli się 
nie zm ienił, to czuje wybornie czy lud an­
gielski nie zniesie wcale pokoju, lub pod 
jakiemi tylko zniesie go warunkami. Nie 
przyjmie wcale układów, lub przyjmie je 
tylko z wiadomemi sobie rękojmiami. Gdyby 
znalazł oppozycy^ którejby zw yciężyć nie po­
trafił, b^dź w kosonie, bądź w kolegach swoich, 
nie potrzebuje rozwiązywać parlamentu. D y -  
m issya podana wystarczy na to, a nowy par­
lament pow ołałby g °  znovvu ('° władzy  
i to z nowym blaskiem.

B yć atoli może, że wieści o rozwiązaniu 
parlamentu posłużyć tylko miały do wzmo­
cnienia stronnictwa ministeryalnego w Izbie, 
do zupełnego rozbicia owej pokojowej koa- 
licyi, więcej przeciw lordowi Palmerstonowi 
niż przeciw wojnie wymierzonej, a do któ­
rej łą cz y ły  się w wielkiej liczbie dawniej­
sze Torysy. Now y parlament z powodu refor­
my był postrachem dlaTorysów . Nie dziwno, 
gdyby szef gabinetu zysk ał był przez to wie­
le ważnych adhezyj. W  takiem przypuszcze­
niu rzucona umyślnie zapowieść o rozwiąza­
niu parlamentu byłaby tylko środkiem dobrze 
obmyślonym i zręcznie wykonanym, który 
się udał. U d a ł się zaś tern lepiej, że od­
powiadał tradycyom parlamentarnym w A n­
glii. Gabinet lorda Palmerstona jest prawie 
whigo vski; zdaw ało się być rzeczą natural­
ną, że chce on rozwiązać parlament zw ołany  
przez Torysów. Zapomnieć tak łatw o, że nie 
ma już w Anglii ściśle w ziąw szy, ani Tory­
sów ani W higów . Jeżeli się nie mylimy, lord 
Palmerston który jest przedewszystkiem A n­
glikiem i arystokratą umiał z tych pogłosek  
korzystać.

K orespondencja  Czasu.
K e r l i n  13 grudnia.

f  Donosiłem już  o przeważającej większości, 'którą 
prawa strona Izby poselskiąj miała we wszystkich do­
tychczasowych czynnościach. Wydziały i Izba sama u- 
konstytuowane są wedle jej myśli. Pozostawały tylko 
jeszcze do wyboru komisye. Tych jest 9, to je s t:
1) komisya postępowania sejmowego czyli regulaminu,
2) komisya petycyjna, 3) komisya agraryjna, 4) komi­
sya handlu i przemysłu, 5) komisya finansów i ceł, 
6) komisya sprawiedliwości, 7) komisya ordynacyj gmin­
nych, 8 ) komisya wychowania publicznego, 9) komisya 
budżetowa. Komisye te składają się stosownie do mniej­
szego lub większego ząjęcia z 14, 21 lub 28  człon­
ków. Wybierają ich wydziały, których jest 7; każdy po 
2 , 3 lub 4 członków. Komisye konstytuują się potem 
udzielnie, wybierając z grona swego prezydującego, je ­
go zastępcę i pisarza. Komisye są nąj ważniejszym or­
ganem Ciała prawodawczego. Roztrząsają się w nich 
wszystkie projekta do praw, przygotowują się sprawo­
zdania z tychże, rozbierają się wnioski i kwestye, kto-  ̂
re mąją iść pod obrady publiczne. Do komisyj wybie-

stawali zawrotu głowy. Niedziwiłbym s ię , gdyby jaki 
Sainte-Beuve zastanawiając się za lat dwieście nad So­
netami podniósł ich wpływ jeszcze wyżej i w ykazał, że 
poeta umyślnie tak wyexaltowal te cuda południowego 
w ybrzeża, aby sprzymierzonych w lat trzydzieści złą. 
komić na Sebastopol.

Sonety te wydał poeta w r. 1826 czy 27 w Moskwie, 
albowiem po odbytej prząjazdce do Krymu, którą także 
zawdzięczał uprzejmości księcia Woroncowa, kazano 
mu jechać do Petersburga, a z tamtąd może i dalej. 
Żal mu było opuszczać ciepłe słońce i Czarne morze, 
chociaż przypominało, bliskość tych miejsc, gdzie po­
kazują grób Owidiusza —  bo tez siła atrakcyi działała 
u obu w przeciwnym kierunku.

Na szczęście, przyjechawszy do Moskwy uczuły się 
mocno cierpiącym na piersi. Imie jego było już głośne 
były i listy polecąjące —  więc w mgnieniu oka zajęto 
się młodym, a tak nieszczęśliwym poetą. Aniołem o- 
piekuńczym była kobieta-R osyanka—  księżna Zeneida 
Wołkońska. Ona to wyrobiła mu wolność pozostania 
w Moskwie, ona mu dom swój o tw arła , ona wprowa­
dziła w najpierwsze tow arzystw a, ona czuła i tłoma- 
czyła jego poezye, ona mu była ojczyzną, rodziną, 
wszystkiem—  bo nawet za jej wstawieniem się u mo­
narchy otrzymał nieograniczony paszport do Niemiec, 
Włoch i Francyi, z zaszczytnym jeszcze dodatkiem przy 
opisie osoby: „sławny poeta polski."

Niemogąc na pewne oznaczyć wszystkich dat mają­
cych styczność ze zmiennemi kolejami życia poety, ty­
le przynajmniej domyślam się iż rok 1825 i część 1826 
spędził w udessie, a następny w Moskwie, gdzie zło­
żył prześliczny wiersz na Pokój Grecki księżny Zene- 
idy W ołk on sk ie j , gdzie wreszcie ogłosił Sonety, które 
jak  bomba spadły na zdumionych krytyków warszaw­
skich nieumiejących sobie zdać  ̂sprawy z tego zjawiska.

Jak  wiadomo R o s ja  gotowała się wtenczas na kam

ra się więc łudzi najzdolniejszych, ludzi przedewszystkiem 
wydziałowych czyli fachowych. Prawa strona mało je ­
dnak zważała na tę zasadę. Chodziło jej tak w wybo­
rze członków komisyj, jako i w wyborze osob prze­
wodniczących ich obradom, w ęcej o pokazanie nume­
rycznej większości swojej, aniżeli o stosowny dobór 
ludzi wyższego uzdolnienia, lub co na jedno wypada, 
aniżeli o rzecz sarnę. Duch stronniczy wziął górę nad 
przekonaniem. Skład komisyj wypadł całkiem po myśli 
prawej stony. Najznakomitszy prawnik Izby, stały czło­
nek i prezes komisyi sprawiedliwości we wszystkich 
poprzednich legislatorach, p. Wentzel, musiał tą razą 
ustąpić przed zaciekłością stronniczego ducha. W jednej 
tylko komisyi, komisyi budżetowej, prawa strona chcąc 
niechcąc zniewoloną się widziała, mimo większości, 
którą miała i tutaj na swe rozkazy, wystawić sobie 
świadectwo ubóstwa. Z rachunkowością sprawa trudna. 
Liczby to rogate istoty, łatwo się niemi ubóść. Dwa 
razy dwa jest cztery, nie można z tego zrobić pięć. 
Wybrano zatem do komisyi budżetowej, podobnie jak 
w latach poprzednich, na przewodniczącego obradom p. 
Patowa, na zastępcę jego p. Kuehne, członków opozy- 
cyi, lecz zawołanych finansistów pruskich. Komisye 
pracują bez przerwy po całych dniach, kiedy reszta 
członków izby albo rozjechała się na wszystkie strony, 
alko używa przyjemności, których pobyt w stolicy do­
starcza. Będą one i podczas świąt czynne. Komisye są 
duszą Ciał prawodawczych. W nich nąjwyższa zaleta i 
wartość rządu konstytucyjnego. Jest zaszczytem być 
której z nich członkiem. Dawniej z posłów polskich za­
wsze zasiadał w nich który, nie w jednej to w drugiej. 
Cieszkowski był równocześnie w dwóch i w trzech, a 
zawsze prawie w komisyi budżetowej i w komi­
syi wychowania publicznego. Obecnie do żadnej po­
sła polskiego nie pow ołań'. Oprócz powyższych ko­
misyj zwyczajnych, powstają w ciągu obrad dla spraw 
szczegółowych komisye nadzwyczajne, które po załatwie­
niu sprawy znów się rozwięzują. Takich dotąd niemasz. 
Na najbliższem posiedzeniu Izby poselskiej, naznaczo- 
nem na dzień 19go b. m., przyjdzie pod obrady publi­
czne wniosek dotyczący dania zapomogi niższym urzę­
dnikom. Tymczasowo minister finansów przeznaczył na 
ten cel 15,000 tal. Przeznaczoną ma być na tenże cel 
bonifikacya za okowitę wywozową, przynależna fabry­
kantom, a którą, jak  wiadomo, rząd z powodów eko­
nomicznych do nieoznaczonego czasu wstrzymał.

Drogość obecna czuć się daje coraz dotkliwiej. Silna 
zima powiększa panujący niedostatek. Zawiązało się 
w mieście towarzystwo, złożone z najwyższych osób 
społeczeństwa, w celu dopomożenia ubogiej ludności 
do zniesienia chwilowego niedostatku. Zbierają się skład­
ki po wszystkich domach. Tworzy się inne towarzy­
stwo, mające zamiar otworzyć sale jadalne i nieustają­
ce garkuchnie wedle wzoru podobnych zakładów, za­
prowadzonych w Hannowerze przeź Egestorffa. Zakład 
takowy istnieje w Lipsku i wywiera skutki bardzo po­
żądane. Zabierają się do utworzenia podobnych zakła­
dów i w innych miastach niemieckich, także w Wro­
cławiu. System  je st bardzo prosty. Zajęły się ju ż  przed­
miotem tym dzienniki nawet angielskie. Sam Egestorff 
wydał o nim broszurę. Kapitał zakładowy nie ginie, 
owszem opłaca się. Porcya jadła zdrowego i zaspaka- 
jącego głód na całą porę wynosi tylko 6 do 7 polskich 
groszy. Jadło można brać poreyami do domu, albo mo­
żna je  pożywać w urządzonych ku temu celowi salach. 
Korzyści widoczne. Najuboższa osoba czy jest w sta­
nie zgotować sobie dostateczny obiad za 6 poi. groszy? 
Potrzeba uczy rozumu. W stowarzyszeniach jedyny 
środek zapobieżenia dokuczającej nędzy.

Król pojechał na kilka dni do Strelitz, pojechał san­
kami. Jarmark gwiazdkowy rozpoczął się od dwóch 
dni. Całe miasto jest jedną wystawą. Mimo drogości 
ruch handlowy wielki. Jest to czas żniwa dla kupców.

W ie d e ń  14 grudnia. Paryzki korespondent do 
Ind&p. Belge  dowodzi naprzód, źe rnisya je n era ła  
Canroberta do państw  skandynawskich celu sw ojego

dopięła, lecz niewiadomo jakiby cel ten b y ł;  dalej 
mówi, źe między A ustryąR  państwami zachodniemi 
nastąpiło porozum ienie co do w arunków  pokoju, 
k tóre im. A ustrya przedłożyła nie wiedząc jednak 
czy warunki te są w stanie sprowadzić pokój. Naj­
ważniejszą wiadomością je s t ta ,  że p. de S erres 
pierw szy sekretarz poselstw a francuzkiego w W ie­
dniu, powróciwszy tam niedawno, w ziął z sobą od­
powiedź państw zachodnich na oświadczenia gabi­
netu austryackiego, a odpowiedź ta powinna być 
przyjętą w W iedniu z zadowoleniem.

— Jeden  z dzienników nadreńskich pisze, źe rząd 
papiezki zajm ując się urządzeniem  spraw  kościel­
nych A ustryi zapytał, czyby w W iedniu nie nale­
żało zakw estyonow ać pod względem kompetencyi 
przy każdorazowym  w yborze księcia biskupa W ro ­
cław skiego, albowiem tenże pobiera większą część 
dochodów z Austryi. Dochody jego  z kasy rządo­
wej pruskiej wynoszą tylko 12,000 tal. gdy tym­
czasem w A ustryi same wręby w lasach itp. czynią 
mu około 100,000 z łr. W szelako co do dyecezyi 
pragskiej rzecz się ma przeciw nie, a jeśli się me 
mylę, je s t naw et bulla, która pośrednio wyklucza 
udział A ustryi w  w yborze księcia biskupa w roc ła­
wskiego.

—  Kolej żelazna z Eipel do doliny Sajo ma być 
poprowadzoną przez Szob lub V ero cze , Ipolysag, 
Baiassa-Dźiarm at, Łosącz, Rim a-Szom bath, V an-R e- 
ve, R im a-Secz do Miskolcza, aby tym sposobem po­
łączyć w schodnio-północną okolicę W ęgier z połu­
dniowo-wschodnią. L loyd  peszteiiski pisze, iż tow a­
rzystw o zam ierzające kolej tę  poprowadzić, zaczyna 
już przygotow awcze ku temu roboty, aby je  stoso­
wnie do brzmienia konsensu najdalej w dwóch la­
tach dokonać. W szelako tow arzystw o nie porzesta- 
nie na tej kolei, ale w moc umowy zawartój z p e -  
wnem tow arzystw em  belgijskiem , poprowadzi także 
kolej uboczną z B an -R ev e  przez Rosenau i Tornę 
do Koszyc.

—  Gazeta Wiedeńska pisze o czynnościach źan - 
darm ery i:

„Dajemy tu poniżój wykaz czynności w ciągu 4go 
kw artału  wojskowego tj. od Ig o  sierpnia do końca 
października r. b. dokonanych; przez całą c. k. źan- 
darm eryą krajow ą. W yciągnąć z tego można pocie­
szający dowód, że skuteczna czynność tej insty tu- 
cyi i zbawienne je j w drażanie w e wszystkich kie­
runkach w ytkniętych sobio s fe r ,  wykazała się nie­
mniej św ietnie jak  poprzednio, w pomienionym ró ­
wnież przeciągu czasu. Przez 4 ty  kw arta ł w ojsko­
wy r. b. dokonała źandarm erya: 403 ,182  patroli, 
24,521 eskortow ać aresztantów , 2118 tow arzyszeń 
podróżnym i kuryerom , 4201 assystow ań przy czyn­
nościach sądowych, 493 tow arzyszeń statkom paro­
w y m .— S c h w y ta n o ,  aresztow ano i doniesiono o zbro­
dn iac h ,  p r z e s t ę p s t w a c h  i p rz e k r o c z e n ia c h :  o b r a z a  M a ­
j e s t a t u  i c z ł o n k ó w  d o m u  c e s a r s k i e g o  60, p o w s ta n ie
i bunt 26, gw ałt publiczny 4 4 2 , nadużycie w ładzy 
urzędowej 65, fałszow anie papierów  publicznych k re­
dytowych i m onety 8 1 ,  przeszkoda w obrządkach 
religijnych 79, zbrodnie sprosne 168, m orderstwo 
i zabójstwo 2 3 2 , zniszczenie płodu i podrzucenie 
dziecka 82, ciężkie pokaleczenie 1092, pojedynek 
4, podpale ie 214, kradzież, przeniew ierzenie i o - 
szustwo 26 ,310 , rozbój 4 6 7 , dwuźeństwo 1 3 , o -  
szczerstw o 38, zbiegostwo 410, pomoc dana zbro­
dniarzom 896, słow na lub czynna obraza urzędnika 
lub sług i publicznego tudzież straży 921, opór p rze­
ciw źandarm eryi i obraza tejże 841, zbrodnia stanu 
3, h a łas , zakłócenie spokojności, pijaństwo, w ałę­
sanie się 9809, sam okalectwo 34, żebractwo w łó ­
częgostwo, brak pasportu 68,428, zbiegostwo przed 
rekrutacyą 435; g ry  hazardow ne 2526, więźniowie, 
pod śledztwem zostający, ścigani listami gończemi 
116 3 , noszenie politycznych oznak, podejrzanych 
politycznie 25, przekroczenie prawa o noszeniu bro­
ni 1228, p rzekroczenie praw a o polow aniu, prawa

leśnego i prawa o rybołostw ie 2570, p rzekroczenie 
patentu o handlu obnośnyin 1151, przekroczenie 
przepisów  pocztowych i innych skarbow ych 8662, 
inne niewym ienione powyżej karygodne czynności 
przeciw  publicznemu bezpieczeństw u, tudzież bez­
pieczeństwu osobistemu albo moralności publicznej 
184,979.— W yszukanie ciał 593 rannych i chorych 
642, pomoc przy rew izyach domowych w szelkiego 
rodzaju 10,800, stawanie przed sądem jako świadki 
3065, przy zgrom adzeniach gminnych 60, eg zek u - 
cyach w yroków  20, pożarach 1565. wylewach 51.—  
W ypadków zabicia przez użycie broni w g w a łto ­
wnym oporze  lub uieczce było 6

F r a n c y a.
W edług  Monitora, Król sardyński w yjechał w dniu 

9tym o godzinie 9 1/2 z Tuilieryów. Cesarz udał się 
w orszaku dygnitarzy koronnych, jeneralnego  p a ła­
cowego adjutanta i oficerów służbowych, o godzinie 
9ej do pawilonu Marsan dla pożegnania Króla, k tó­
rego spotkał wychodzącego z swoich apartam entów  
aby pożegnać się z Cesarzem. Obydwa dostojni 
monarchowie wzajem nie najserdeczniej się rozstali, 
poczem Król w yrzekłszy jeszcze kilka słów  dzięk­
czynnych do urzędników  dworu cesarskiego, w siadł 
do powozu z Księciem Napoleonem w celu udania 
się do dw orca kolei żelaznej lyońskiej. Kilka in­
nych powozów dworskich odwiozło osoby należące 
do orszaku królew skiego. Pułkownik F leury  p ier­
wszy koniuszy i pułkow nik Lepie kom endant s tu -  
gw ardzistów , jechali na koniach przy drzwiczkach 
powozu królew skiego. Eskorta J. K. Mości sk ładała 
się ze szwadronu gidów, ze szwadronu kirasyerów  
gw ardyi cesarskiej i ze szw adronu stugw ardzistów , 
każdy pod dowództwem w łaściw ego szefa szw adro­
nu. Orszak królewski przeciągnął przez a rc  de 
Triomphe, plac karuzelowy, ulicę Rivoli, Castiglione, 
de la Paix, bulwary i plac Bastylii.

Szpaler tw orzyła w dziedzińcu tulieryjskim  i na 
placu karuzelowym  źandarm erya gwardyi cesarskiej, 
grenadyerow ie i w oltyźerow ie, zacząwszy zaś od 
placu Bastylii aż do dworca piechota liniowa i s trze l­
cy piesi, w dw orcu nakoniec kilka batalionów linio­
wych i gw ardyi cesarskiej.

Ulice, bulw ary i place przez k tóre przeciągał or­
szak k ró lew sk i, przybrane były  w kolory państw 
sprzym ierzonych. Tłum który się cisnął w około 
w ydaw ał pełne sympatyi dla Króla okrzyki. Dwo­
rzec lyoński niemniej wspaniało by ł przystrojony 
jak w chwili przybycia Króla. Margrabia Villama- 
rina i a łe  poselstwo sardyńsk ie, marsz. M a g n a n  
naczelny dowódzca armii wschodniej, prefekt Se­
kwany, prefekt policyi w tow arzystw ie jeneralnyrh  
sekretarzy  oczekiwali na Króla w dworcu, dokąd 
tenże o godzinie lOej przybył. Przyjmowanym był 
tamże J. K. Mość przez prezesa i innych członków 
r a d y  a d m in i s t r a c y jn e j  k o le i  ie la z n O j ,  Którzy mieli
zaszczyt tow arzyszyć J. K. Mości aż do Lyonu. Król 
rozm aw iał z kilku osobam i, które nań oczekiwały 
w salonie, potem serdecznie śc isnął za rękę Księcia 
Napoleona i pociąg królewski ru szy ł przy l i c z n y c h  
okrzykach : niech żyje W iktor Em anuel!

Pułkownik hr. Edgar Ney adjutant cesarski, mar­
grabia Canegliano, szam belan, podpułkownik Vala- 
bregue naczelny koniuszy, dodany do służby Króla 
sardyńskiego, towarzyszy Królowi aż do granicy.

W ł o c h y .
Rząd neapoliński zam ierza jezio ro  A w erneńskie 

zamienić na port wojenny, połączyw szy je  z morzem 
kanałem . Gazeta Tryestska  pisze w tym przedm io­
cie z Neapolu Ig o  grudnia: Celem tego p rzedsię­
wzięcia k tórego koszta w yniosłyby około 4  milio­
nów dukatów, je s t  pod pewnym względem zbudo­
wać M ikołajew neapolitański, tj. w arsztaty morskie, 
arsenał i schronienie dla floty wojennój bezpieczne 
od nieprzyjacielskiego napadu. Flota w praw dzie tak

panię turecką. Cesarz Mikołaj powołał wszystkich gu­
bernatorów do Petersburga, dla wydania potrzebnych 
rozporządzeń na czas wojny; między innymi i guberna­
tora Moskwy księcia W ołkońskiego, który poznawszy 
zdolności i piękną duszę Mickiewicza, umieścił go przy 
swoim boku i zabrał do stolicy, gdzie się poeta mógł 
pokazać w swobodniejszych stosunkach osłoniony tak 
wysoką protekcyą. Otwarto mu najświetniejsze salony, 
wyrywano sobie—  a choć dusza wieszcza nie lgnęła 
do tych oznak często pozornych, przyjmowała wdzię­
cznie jako dowód gościnności i współczucia. Że go nic 
niemogło z raz obranej drogi sprowadzić, ani ściągnąć 
na ziemię dla marnej próżności, najlepszy dowód 
w Konradzie Walenrodzie napisanym i ogłoszonym 
w Petersburgu.. Olbrzymia ta karta dziejów krzyżackich
i Litwy, podobna lawinie stoczyła się aż natorzeg Wisły. 
Tym razem klasycy starej daty oniemieli —  dźwięk ry­
mów, czar stylu, świeżość obrazów i porównań, jedy­
ne rzeczy które dotąd w kategoryę ich sądów wcho­
dziły, znalazły się tam w przeważnej sile, zaczęli więc 
kapitulować— pomysł ssm , uderzający głębokością i 
ogromem, w duszach żywiej czujących, odgłos zna-
chodził; a  te podniosły tylko o wiele sążni ten parnas
na jakim pierwszy wieszcz siedział. —  Rzecz pewna,
idefS tego poematu mógł tylko ten zrodzić, co się znaj­
dował w samem ognisku miasta granitów —  co widział 
z bliska pierwszą potęgę po B .gu; co się otarł o wszy­
stkie sprężyny poruszające olbrzyma. Niektórzy krzy­
knęli, biorąc poezyę Jak martwą literę, że to myśl nie- 
thrzesciańska, nienaturalna duchowi słowiańskiemu! — 
nieprzeczę— a[e krótki wzrok ich niedostrzegł, że od­
rzuciwszy przybory epickie do jakich musiała się uciec 
poezya, że stosując do praktyki fikcyę średniowie­
czn ą—  pokazałaby się na dnie prosta polityka do co- 
dz ennego użytku: panować wyższością ducha nad ina- 
teryalizmem zwierzęcym, światłem nad ciemnotą, pra­

wdą nad kłamstwem. Leżało to w naturze rzeczy —  je - 
niusz dostrzegł i objawił, a  nie jego wina, że go nie- 
pojęto- _  , v .

W  roku 1828 wydał jeszcze dwa tomiki różnych 
poezyj już dawniejszych, już  całkiem nieznanych; w li­
czbie ostatnich był F arys, prawdziwy liryczny uragan, 
uosobiony duch północnego wieszcza, uciekający na ko­
niu swojej fantazyi ze śnieżnych stepowisk, w słońce 
i rozpalone piaski Sahary. Zbiorek ten poprzedził 
przedmową: O krytykach i recenzentach warszawskich, 
w której roztrząsnął wszystko, co przeciw niemu pi­
sano, i stosem własnych ich argumentów jednych śmie­
szniejszych nad drugie, przywalił biedne organa publicznej 
opinii. Zdawałoby się, że to powinno było wyleczyć 
na długo z tego rodzaju krytyk, co jak  bodiaki cze­
piają się sukni przechodnia, a niema sposobu, chyba 
przez rękawiczki oczyszczać się z natrętnego zielska.

Zapewne w nięjednem wspomnieniu przechowała się 
pamięć artykułu Gazety Polskiój warszawskiej z roku 
182 8 , w którym ktoś z Petersburga opisuje przyjacie­
lowi ową ucztę wyprawioną na imieniny Adama w wi­
lię Bożego Narodzenia. Towarzystwo zebrało się po- 
dobnos w domu hr. Henryka Rzewuskiego; były tam 
same znakomitości kterackie i artystyczne. Gospodarz 
niewyczerpanym dowcipem ożywiał grono, Orłowski 
rysował jenialne szkice, jakiś wirtuoz grał na fortepia- 
nie, w końcu przyszła kolej na Mickiewicza, improwi­
zować. Dano mu temat: Samuel Zborowski. Poeta za­
kreśla plan na rozmiar Szekspirowskiego dram atu, a 
wybierąjąc sceny po scenach, najbardziej przemawia­
ją c e , improwizuje. Cudna tam miała być scena, kiedy 
Zborowski pada przed Batorym na kolana i dziękuje mu 
za przebaczenie mordu popełnionego na Wapowskim — 
zapał tak daleko uniósł wieszcza, że siły fizyczne nie- 
sprostały sile natchnienia—  zemdlał.

Z tej improwizacyi zaledwo kilka wierszy ktos po­

trafił spamiętać i wydrukował je  w tym liście —  i 
mat przepadł na wieki! Kilka pomniejszych jego 
prowizacyj dochowało się szczęśliwie; jaka naturalne 
jaka w nich całość, jaki rzut jeden! Znać co imp 
wizacya poetyj w natchnieniu, w prawdziwem natchi 
niu spływąjącem jak  łaska niebios w niewiadomą) ch
li  Zazwyczaj towarzystwo gorących przyjaci
lub urok miejsc historycznych, obudzał w nim zc 
ność improwizatorską, lecz ażeby dłużąj nieopuszcz 
go boskie natchnienie, potrzeba było podtrzymywać 
muzyką, za którą przepadał, i wyżej stawiał nad sa 
poezyę. Nąjulubienszą jego melodyą wprowadząjącą 
w poetyczną extazę Dyfa nasza piosenka o Filoni 
Laurze, i menuet z Don Juana. Można było v 
grywać je  po całych godzinach, i zawsze było mu
dość jeszcze.

VVspomnia em już czyjemu wpływowi winien 1 
wolność wyjazdu za granicę. Owói w 1829 r. wsi. 
na state w Kronsztadzie, a wylądowawszy w Lubi 
zwiedził w towarzystwie Odyńca, Berlin, Drezno, wo
katri^ m » t ag e’ a wracąjąc zn»wu do Niem 
zatrzymał się nąjdłuż^j w Węjmarze gdzie się prz; 
s ta wił G o e t h e m u , który znał ju ż  niektóre jego poei 
z przekładów. Jeżeli bystry wzrok olimpijskiego Jm
tvrh ..I6'1”-60 nieodSadt w nim nąj większego wieszł 

« i«u ’ to niezewodnie powiedział mu grzeczne 
[ J a ą  S1S tylko dworak nowych Aten mógł zdob 

mą pióro z ło te , dołożył: „T yś jest n 
pierwszym dziś wieszczem europąjskim — Goethe zs 
Poje już do grobu* —  Druga jeszcze owacya czek; 
Aaama w Wejmarze: Sławny rzeźbiarz David d’Ang 
oawiący tam , zrobił jego medalion; podobieństwo 
sow i wyrazu duszy nąjlepięj umiał schwycić rz 
pmrz francuski; podług tego wzoru sztychował go ] 
zmej Oleszczyński. (Dok. nast.)



C85AS z  N iedzieli i  6  Grudnia imr>
Ukryta niemogłaby wypłynąć, gdyż parę okrętów  
mogłoby zamknąć ujście kanału łączącego port ten 
z morzem, ale natomiast nie miałaby się sama cze­
go obawiać. Już 4  oficerów inźynieryi, 40  mary­
narzy i 500 więźniów galerowych zaczęło roboty.

Kraje Nadbałtyckie.

wypełniania punktualnie tych obowiązków, jeśli nie 
chcą podpaść surowszemu postępowaniu.

W  miejsce uprowadzonego do Kronstadtu Stefana 
Turra, przybył do Bukaresztu inny angielski pułko­
wnik za kupnem potrzebnych dla wojska przedmio­
tów lecz zaledwie wysiadł w hotelu , niebawem

^  . j . • . .  zmarł' p°8Tzeb Je&° °ó b y | się z narada woiskowa
Gazeta Krzyżowa, podaje następujący artykuł w obecności jenerałów  austryackichtureckiego ko-

„Osobliwe rzeczy słychać ze Sztokolmu o planie; w oj" 'k a^ d T eż band 
wyprawy sprzymierzonych na F.nlandyę i na rosyjskie łoskich. Tureckie woisko d » w k  S L a d  „roberr 
posjadłości nadbałtyckie. Są to może rozmaite do-
mysfy i kombinacye ze strony naszego korespon­
denta lub tych osób, które mu opowiadały, źe je ­
nerał Canrobert kazał zakupić jakie tylko m ógł do­
stać mapy i planv Finlandyi, Kurlandyi, Inflant i Es 
tonii, i miał oświadczyć pewnój osobie, która się 
ku niemu cisnęła , iź za kilka miesięcy przybędzie 
tam znowu, lecz z okoliczności nie tak pokojowej1 jak 
teraz; a z tego zapewne urosły owe domysły i wnio­
ski. Z innej wszelako strony słyszym y podobnież 
że jenerał Canrobert szczególnie o późnój godzinie 
wieczornej pracował w iele ze szwedzkiemi ofice­
rami inźynieryi i jeneralnego sztabu, którym zape­
wne znane są wybrzeża nadbałtyckie rosyjskie, i źe 
poczyty wał szanse równoczesnego wylądowania w Fin­
landyi i Kurlandyi za nader przyjazne dla sprzymie­
rzonych. Jen. Canrobert głośno ubolewał nad tern 
i wcale nie w poufnej tylko rozmowie, iż Anglicy 
stracili zupełnie sympatye u Finlandczyków; w ie­
dział n aw et, że niemieckie prowineye nadbałtyckie 
bynajmniej nie są przejęte nienawiścią ku Rosyi. 
Pomimo tego teatr wojny na północy zdawał mu się

wojsko dawało salwy nad grobem.

Kraje Czarnomorskie.
^’SZ8 * spokój panujący oddawna "na podsebasto- 

” 1 polskiej scenie w ojennej,- przerwany została nagle 
- ; 8 g o  grudnia. Oddział rosyjski złożony z 3000 pie­

choty i z 500  jazdy, przeszedł wyżyny bajdarskie 
i uderzył 8go t. m. rano na przednie straże fran­
cuskie, stojące na oszańcowanych stanowiskach we 
wsiach Urkusta i Baga, przy wyjściu z wąwozów  
prowadzących z doliny górnego Belbeku w dolinę 
bajdarską. Te przednie straże zasłaniają, jak to już 
dawniej mówiliśmy, prawe skrzydło armii sprzy­
mierzonej spoczywającej na leżach zimowych. W skut- 
ku tego ataku zawiązał się jednogodzinny bój o -  
gniowy. Szczegóły tej potyczki nie są znane; w ie­
my jedynie z depeszy marszałka Pelissiera, 8go  
grudnia wieczór w Krymie datowanój, źe Rosyanie 
odparci cofnęli się pozostawiwszy 30  jeńców  w rę­
kach Francuzów; strata obustronna w zabitych i 
rannych, jest dotąd niewiadoma. Była to zatem po­
tyczka przednich straży, niepomyślna dla Rosyan, 
lecz małych rozmiarów i doniosłości. Celu tego

część  so li.
Zam ek heilsbergsk i W ar m u pam iętny w ierszem

być daleko dogodniejszy do zadania stanowczego drobnego ataku trudno z pewnością oznaczyć: może 
Rosyi ciosu aniżeli Krym, który mu nie bardzo przy- ten oddział rosyjski posłany był dla rozpoznania
padał. Dowiódł on także przez złożenie dowództwa, 
że się na Południu nie spodziewa ostatecznego re­
zultatu dla sprzymierzonych." Gaz. Krzyżowa  mówi 
następnie, źe plan sprzymierzonych sięga tu może 
i dalej, niż kraje Nadbałtyckie. „Dla wysadzenia na 
ląd wojska, flota te same nastręczałaby sprzymierzo­
nym korzyści co i w Krymie. Książę Menszyków 
spodziewał się jej pod Bałakławą, gdyż szpiegów  
jego w Warnie umyślnie i zręcznie zwiedziono, a 
wylądowanie zamiast na południu, nastąpiło na p ó ł-  
noco-zarhodzie względem jego stanowiska, pod da­
wną genueńską warownią blisko Eupatoryi. Coś po­
dobnego mogłoby się powieść również na Bałtyku. 
Jeśliby flota ukazała się pod Rewlem a wojska tam 
skierowano, mogłoby wylądowanie nastąpić na brze­
gach Kurlandyi, lub nawzajem. Pierwsze usadowie­
nie się więc gdziebądź przy brzegach, nie byłoby 
tak dalece niepodobnem. Nie wierzymy we dwie na­
raz wyprawy do Kurlandyi i Finlandyi; rhybaby 
sprzymierzeni zupełnie chcieli Krym przed wiosną 
opuścić. Jeżeli do tego nie przyjdzie, to Anglia bez 
żadnej wątpliwości, Francya zaś najpewniej nie bę­
dzie m;eć dość wojska, aby złożyć dwie armie na 
p ó łn o c y ,  z  k tó r e m ib y  się w głąb Rosyi ośmielić mo­
żna było,' nawet g d y b y  P e te r sb u r g  m ia ł b y ć  o w y m  
nęcącym do siebie celem. Na 50-tysięczną a rm ię  
ekspedycyjną stać z a p r a w d ę  Francyę, a tern bar­
dziej jeżeli flota angielska nie zaniedba dla chwi­
lowych swoich sprzymierzeńców gorliwie służbę 
transportową pełnić. Bogata także i urodzajna Kur- 
landya korzystniejszą jest do najścia n.źel. Krym 
był i jest jeszcze. Na tern się wszakże kończy cały 
szereg korzyści jakie jenera Canrobert zdołaj! wy­
liczyć, przemawiając za wylądowaniem, a miał on 
wyraźnie wymienić siebie w Sztokolmie_ jako nacze -  
nika projektowanej wyprawy. —  W ltaźtiyin razio 
podobny plan, jeżeli takowy w samej rzeczy istnieje, 
a nie był jedynie użyty za środek łagodnego przy­
musu przy rnilitarno-dyplomatycznych posłuchaniach, 
—  źe sprzymierzeni przekonali się, iź z samą notą 
nic sie nie wskóra na Bałtyku, a Kronsztadt, Swea- 
borg i Rewel bez wojsk lądowych wziąść me da­
dzą? dziennik ten od dwóch lat to samo powtarzał. 
Jenerał Canrobert w ziął tymczasem ze sobą do Pa­
ryża wszystkie mapy, plany, statystyczne wy azy 1 
sprawozdania z dawniejszych wypraw w owe s ro y? 
Zapewne w Tuilleriach będzie z nich teraz zdawał 
sprawę. Może sobie każe również WYJ| z 8 
wów wojennych w Paryżu raporta z r. 1 -
traktują wyprawę na Rygę? Mogą mu się one p y 
dać do studyów nad tym niezawodnie zajmującym 
przedmiotem.* - , .

Dotąd artykuł Gazety Krzyżowi). Podajemy g 
g łów n ie  dla tego , iź dziennik ten zdaje się nicpo- 
w ątpiew ać o w ażności misyi jenerała  Canrober a i 
przyznawać jej w ięcej,^ n iż samo w ręczenie krzy­
żów  leg ii honorow ej.

Księstwa Naddunajskie.
Hospodar wołoski wydał nakaz, że zboże które 

We dwa miesiące po wydaniu tego rozporządzenia 
nie będzie wyprowadzone za granicę, płacić będzie 
cło wywozowe: od pszenicy i żyta 16 piastrów od 
kilo, od kukurudzy 8 piastrów, od jęczmienia i owsa 
5 piastrów.

Ministeryim spraw wewnętrznych wołoskie przy­
pomina mieszkańcom Bukaresztu, źe już pod dniem 
28 października 1854 obwieszczono, co należy do­
starczać żołnierzom i podoficerom wojsk austryackich 
tamże zakwaterowanych. Z ubolewaniem— powiada 
•ninisteryum— dowiedziano s ię , iź nawet zamożniejsi 
odmawiają żołnierzom światło i opał, i burzą staj­
nio aby się obejść bez utrzymywania kwaterunków, 
°o bynajmniej niedowodzi dobrej woli. Aby temu 
Położyć tamę, miniśteryum wołoskie ponownie czy­
ni wiadomo, że żołnierzowi należy się czysta po­
ściel z siennikiem słomianym, poduszką i ciepłą  
kołdrą, opsł i światło wspólnie z dającym kwaterę, 
8 w stajni podściełkę, sprzęty stajenne i światło. 
Władza miejscowa wzywa w ogóle mieszkańców do

sił sprzymierzonych stojących w dolinie bajdarskiej; 
może zamierzał zniszczyć drogi, które zbudowali 
Francuzi w jesieni przez wyżyny bajdarskie; może 
nakoniec Rosyanie chcą niedozwolić spoczynku 
wojskom angielsko-francuskim nad Czarną rozłożo­
nym, i będą niepokoić je  ciągle na tej linii, aby 
odwrócić ich uwagę od m iejsc, na które istotny 
atak wymierzyć zamierzają, tojest od Kerczu, od 
Kinburnu i od Eupatoryi.

Mimo tej potyczki stoczonej w dolinie bajdarskiej, 
uwaga i oczy całej Europy patrącej na teatr wo­
jenny, zwrócona jest na daleką armeńską wyżynę 
gdzie mężna załoga Karsu, oblężona przez najbi— 
tniejszy korpus wojsk rosyjskich, broni się od 6ciu 
miesięcy, uciskana niedostatkiem i głodem a zni­
kąd nieotrzymując pomocy. Turcya, zgromadziwszy 
wszystkie swoje siły, nie mogła mimo chęci przy­
nieść Karsowi skutecznej i rychłej pomocy. Pisali­
śmy kilka razy, źe jeżeli zima twierdzy tej nieocali, 
zmuszając jenerała Murawiewa do od w rotu ,—  nie 
zdołają jej obronić ani usiłowania W eli i Selima 
paszów z Erzerumu, ani działania Omera paszy
z  wybrzeży c z e r k ie s k ic h , k tó r e g o  d z ie n n ik i z a c h o ­
dnie p r z e n o s i ły  w r a z  z  c a łą  a r m ią , lo te m  ptaka  to  
p od  T y / l i s ,  to  pod  K ars T a i  sa m a  zima i k o rp u s  
księcia Bebutowa zatrzymały Omera paszę niedaleko 
od wybrzeży morskich; oddział zaś jenerała S usło-  
wa niedozwolił paszom Erzerumu przejść przez gó­
ry Saganlug na odsiecz Karsowi Do tej jednak 
chwili uważamy w ieść konstantynopolską a nastę­
pnie depeszę londyńską, donoszące o upadku Kar­
su , za przedwczesne i niepewne pogłoski; do dziś 
dnia bowiem nienadeszła jeszcze bliźszemi drogami, 
ani przez Petersbug ani przez Warnę, wiadomość 
potwierdzająca ten ważny wypadek. Gdyby Kars 
upadł, wiedzianobo o tern w sześć dni w Pe­
tersburgu, a zaledwie w ośm w Londynie; rząd zaś 
rosyjski niezaniedbałby rozgłosić natychmiast to 
zwycięstwo wojsk swoich. Lada dzień jednak ocze­
kujemy wiadomości o upadku tej twierdzy, z zacię­
tością i bohaterstwem bronionej, a uporczywie i w y­
trwale dobywanój, gdyż zapewne i wojsko rosyjskie 
rozłożone na pustych i śnieżnych górach pod ostrem 
podniebiem Armenii, nie opływa w wygody i do­
statki. Wnosimy nawet z depeszy londyńskiej, źe 
angielski jenerał Williams dowodzący w Karsie, 
rozpoczął j uź z jenerałem Murawiem układy o ka- 
kapitulacyą twierdzy, skąd może zrodziła się przed­
wczesna w ieść o upadku Karsu.

kupieckie statki austry.ckie, które eu .jduj, sif  u .  .„ .„ .i  *  a  ^

Pewna^zmiana nastąpiła w e flotylli francuskiej ,i°J™ ^ 7 ' » Ł cT T .k  a roj " T " * 0' * P'“ “  »»ie-
krążącej na morzu Azowskiem: „Ca ton* i „Fulton“ ,dy rdinych mów ; 0fea4  .Cłę , ' Porówn>’wan°
odpłynęły z wód tych pod Sebastopol, a natomiast jest w oda m ow a śród*;,. °  8*ę’ T Earopi.e najc'?ższą
przybyła bombarda „Sezostrys“ potrzebniejsza dzi- pojoną je s t  solam i. W od a ^ g° * Z*  “ajm0C j “a‘
siaj na tern morzu. Dwa jej moździerze wkrótce za- cćj so li n i i  w oda na A t la n ty k ™  Z* dwa razy w ię -  
pewne rozpoczną ogień przeciw obozowi rosy jsk ie - ' m ow u K aspijskiem , 12  w m / t v L  i razy ty le  lle  woda “ a 
mu pod Geniczeskiem , rozłożonemu po za d o n i o - ( gkiem i  A rch ipelagu  greck im , i6  r«»W° . ^ n 8 m o r z’jl 00 
słością najcięższych dział, do którego iednak s i ę - ’ rza Czarnego, 17 razy ty le  ile  w o d a ^ m ^ 6 w  W° * m°" 
gną bomby olbrzymich moździerzy. Nieprzyjaciel b ę- -8  ile  w oda m orza A zow sk iego . N a f e e X ?  Marm0!;a' a 
dzie nieprzyjemnie zdziwiony, ujrzawszy te pociski i n a j e d z ą  je s t  w oda m ow a M artw ego*  k dra „V* .
nieznane jeszcze na wybrzeżach azowskich. tak wielką i lo ś c i ,  różnych soli, ii na 8 CI

j W e wschodniej części Krymu Rosyanię nie czy-* 1 -1 ; wody J est
nią dotąd żadnych ruchów. Mimo tego, w mieście 
Kerczu budują barykady na końcu ulic wychodzą­
cych na otwarte pole. Mają się na baczności Jest 
to pierwszy środek ostrożności, za którem nastani 
drugi skuteczniejszy, a niemniej potrzebny. Kercz 
jest otwarty dla najazdu od całej zachodniój stro­
ny; strona ta otoczoną będzie wałem. W ieści wciąż 
g łoszą , iź Rosyanie przygotowują się aby podczas 
zimy zdobyć nasze warownie nad zatoką kerczyń- 
ską i przywrócić sobie najkrótsze związki z Azyą 
(Gdy ostatnich dni października kampania jesienna 
skończoną została, a w iele dzienników i korespon­
dentów g ło s iło , źe Rosyanie uderzą w ciągu zimy 
na oszańcowane stanowiska sprzymierzonych nad 
Czarną, niektórzy zaś korespondenci juź ich idą­
cych do ataku w id zie li, — zaprzeczając kilka razy 
tym pogłoskom i rozumowaniom, podawaliśmy nasze 
upowodowane mniemanie, źe jeżeli Rosyanie rozpo­
czną jakie działania w ciągu zimy, Kercz, Kinburn 
lub Eupatorya będą zapewne celem ich ataku. Dzi­
siaj przypuszczenie to coraz podobniejszem się sta­
je. P. R. Cz.). Wątpliwem jest jednak, czy ośmielą 
się uderzyć na warownie św. Pawła, będące przez 
swe położenie bardzo obronnemi a uczynione pracą 
załogi francuzkiej prawie niezdobytemi. Zdaje mi 
się jednak bardzo prawdopodobnem, iź napadną na 
Kercz, gd?ie spodziewają się łatwiejszej sprawy 
z konlyngensem angielsko-tureckim; wówczas zbu­
rzyliby zapewne to miasto, żałują bowiem dzisiaj 
iż wychodząc z n iego, nie zrównali go z ziemią.
Kercz, ten głów ny dzisiaj skład żyw ności, nie jest 
dostatecznie strzeżony, chociaż załogę jego  stano­
wią oddział wojsk regularnych i osławiony kon- 
tyngens.

Co się tyczy tego kontyngensu, nie są tu z nie­
go zadowolnieni; lecz trzeba powiedzieć prawdę 
źe wiele przyczynia się do tego sposób obchodze­
nia się z żołnierzami. Żołnierze skarżą się głośno  
na oficerów angielskich, a rzeczy tak daleko zaszły, 
iź należy się obawiać groźnych następstw, jeżeli nie 
położą końca takiemu stanowi. Jenerał Vivian jest 
to oficer dzielny, uprzejmy i od w s z y s tk ic h  lubiony; 
lecz źle jest wspierany szczególniej przez niższych 
o f ic e r ó w , k tó r y c h  ja k  n a jg o rze j  w id z ą  żołnierze tu­
reccy."

„G ość w H eilsbergu ,*  jed en  z  najpiękniejszych zabytków  
z czasów  krzyżackich, a za czasów  polsk ich  w ła sn o ść  b i­
skupów  w arm ińskich , zam ieniony będzie na dom sierot i 
szpita l, i  w tym celu przeznaczono z funduszów  k ap itu ły  
1 8 ,0 0 0  tal.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
W iedeń. K ursa  telegraficzne z dn. 16 grudnia.—  

M etalik i 5 -proc. 7 4 % . .  —  M etaliki 4 % -proc. 6 4 3/ 4 . —  
etahki 4 -p r0c. 6 0 . _ _  M eta lik i 5-proC. z  r. 1 8 5 8  7 4 % .  

M etalik i 5 -proc. z  r. 1 8 4  2 _  a % -proc. 8 4 7% .  _
1 -proc. 9 %  z  ciągn . -  .  1 8 , 0 r_ 3 0 2 . _ ^ oż
czka narodowa 5 -p r o c . 7 7 % . _ _  dto 4 y  „ y
dto z  r. 1 8 5 0  4-proc. 5 9 7/  a „  , 2 -  4
a \ i a u a « 8' A u g sb u rg  1 1 0 . —  Lon-dyn z łr . 1 0  kr. 4 6. —  Paryż 1 2  7 7/  A, „  ,
o , a *1- , , . . , ® Akcye Bankowe9 1 6 . —  A kcye k o lei że l. p ó łn o c . —  ___  p erd _  __
Pożyczka z r. 1 8 5 1  lit. A . — . —  B . __  __  r T f '  r,r , - , ‘ —  O st-D o n a u -U am pfschif. — .

K u rs  krakow ski z dn. 1 5  grudnia. B ankn . austr. 
żąd. 1 0 6 , p łacą 1 0 5 % . —  Pruski kurant żąd . 1 1 4 , p ł acą
1 1 3 . —  R u b le  sr. now e żąd. 1 0 6 ,  p łacą 1 0 5  Cwan-
cygiery  now e ż . 1 2 0 %  płacą 1 1 9 % . —  C w ancyg. stare ż.
1 2 0 % , p ł. U 9 % . _ _  Im peryały ż. 3 7 % , p ł. 3 7 % . —  
D ukaty austr. holend. żąd. 2 2 , p łacą. 2 1  % .—  2 0-franki 
żądają 3 6, p łacą 3 5 % . —  L isty  zast. polsk ie z  kuponam i 
żąd. 1 0 2 % , p łacą 1 0 2 . _  L is ty  zast- ga lic . z kuponam i 
ią d . 9 0 X/2, p łacą. 9 0 . —  L is ty  Indem n- z kupon, i  6 8  
p łacą 6 8 % . '

K u rs w iedeński z 13  grudn. M eta lik i 7 4 1 
pożyczka 6 4 % . _  A k cye B anku w ied eń . 9 0 8 .  —  A kcye  
k olei Żelazn, pó łnoc. 208^% . —  A g io  od  z ło ta  1 4 % ,  od  
srebra 1 1 . _  O b lig . uw oln. 
ostatnia narodow a 7 7 % .

a>

N ow a

grunt. 68. P ożyczka

Listy korespondentów angielskich z pod Sebasto- 
pola sięgają do 27 listopada, są jednak nader kró­
tkie i nic ważnego nie zawierają. Korespondent Ti- 
mesa pisze pod dniem 27 z. m.

„Przeszłej nocy mieliśmy silny mróz; w tej chwili 
śnieg pada i białą powłoką pokrył cały obóz i o -  
kolice. W edług wszelkiego prawdopodobieństwa, zi­
ma ustali się zupełnie. Dziś rano nieprzyjaciel roz­
począł silny ogień z warowni północnych do Seba- 
stopola. Zdaje się, iź otrzymał rozkaz, aby sprzy­
mierzonych z miasta wypędzić. Nasze baterye seba- 
stopolskie milczą.*

Constitutionnel podaje następujący list z drugiej 
sceny wojennój krymskiój, z nad ciaśniny kerczyń- 
skiój:

„Kercz 15go listopada. W łaśnie ustał silny czte- 
ro-dniowy wicher wschodni, który nagle przemienił 
lato w zimę. Ta nagła zmiana jest dla nas bardzo 
przykrą, chociaż nie zaszła nas niespodzianie. Od­
dział francuski obozujący w warowni ś. Pawła, jest 
dostatecznie przed zimą zabezpieczony. Inaczej się 
mają rzeczy w Jenikale, gdzie nie zbudowano je ­
szcze baraków w miejsce namiotów, w których tru­
dno mieszkać w tej ostrej porze roku. Lecz ta nie­
dogodność niedługo trwać będzie, pracują szczerze, 
aby ją usunąć. Niema żadnych świeżych wiadomości 
z morza Azowskiego. Nic nie wiemy jaki wpływ i 
jakie szkody sprawiła ostatnia burza i wicher, który 
przez dni 4  dął gwałtownie; jesteśm y bardzo nie­
spokojni o flotyllę sprzymierzoną, szczególniój zaś

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 1 5 g o  grudnia. D z iś  rano zd arzy ł się  sm u­

tny przypadek na k olei Żelaznćj krakow skićj pod N ie g o -  
szow icam i. P ociąg  osobow y zatrzym ać się b y ł zm uszony  
w tćm  m iejscu mnićj w ięcćj przez 3 m inuty i  dognany  
zosta ł pociągiem  w ęglow ym , k tóry w inien b y ł o 1 0  minut 
po nim póżuićj z m iejsca ruszyć, a jako ładow ny, wolnićj 
naw et cd  tam tego posuw ać się . W  skutku uderzenia, o- 
prócz szkód w lokom otyw ie i w agonach i  lek k iego  stłu ­
czenia kilku  o só b , utrzym ujący traktyernię w  T rzebini 
ciężko poraniony je st  i m a złam aną r ę k ę , a s łu żący  je ­
den oficerski strzaskane biodro. Pow ód zdarzonego n ie­
szczęścia  podajem y z teg o  c  > nas pryw atnie d o sz ło ; w  o- 
g ó le  w szakże odw ołać się  m usim y do teg o  co ju ż  da- 
wniój pow iedzieliśm y, iż ca ła  podbudowa k o le i K rako- 
wskiój zbyt je s t  słabą pod ciężk ie  pociąg i i pod now e acz  
w spaniałe, ale na siln iejszy  system  szynow y w yrachow ane  
lokom otyw y. N ie szczęśc ie  d zisiejsze b ęd zie  m oże tćm  
śp ieszn iejszą  pobudką do uzyskania drugićj lin ii szyn  na  
mocnćj podbudow ie o p a rtćj; w  ogóle  zaś ruch pow ięk szo ­
ny w ym agać teg o  u lep szenia  się  zdaje.

P rzed  sądem  p rzysięg łych  w Starkenburg ciekaw y  
odbył się teraz proces: P io tr  T rager  z D irnheim  na gra­
nicy b ad eósk o-h esk ićj, katolik , m ając je szc ze  la t 1 4  2a_ 
padał w  sen m agnetyczny. S łow a je g o  poczytyw ano w  o- 
kolicy za w yrocznie, a naw et osoby wysokiój nauki z g ła.  
sz a ły  się do n iego  po objaw ienia prorocze. F am ilia  je g o  
nie om ieszk iw ała  ciągnąć z teg o  zyski. U rządzono m u j e ­
dną izbę jakoby k ap licę, gd z ie  w ystaw iono ołtarz i  od­
prawiano nabożeństw o, a osoby zg łaszające się  do m ło d e ­
go  P iotra  op łaca ły  się  je g o  fam ilii. M ięd zy  tem i b yw ała  
często żona n iejakiego Schafera, kob ieta  5 0 -le tn ia , k tóra  
ku 1 6-letn iem u naów czas P iotrow i taką zapaliła  się  m i­
ło śc ią , że  go  w szelk iem i środkam i zw abić ku sob ie  u si­
łow ała . Sen  m ag etyczny ustał, a wraz z nim  i  dochody

Przegląd polityczny.
Dspesse teleqrafaxa*

P a r y ż  13 grudnia. Dzisiejszy Monitor ogłasza  
depeszę telegraficzną odebraną od marszałka Pelis­
siera a datowaną w Krymie 8go grudnia. Treść tej 
depeszy jest następująca: Rosyanie w sile 3000 pie­
choty i 500 jazdy uderzyli dziś rano na Urkustę i 
Ba gę (stanowiska przednich straży francuzkich w d o-  
iinie bajdarskiej P. R. Cz.) Po jednogodzinnej walce

slaw lw szy°30  j e ń c ó w . " i S a ^ l a S ^ 8™ 1 P° Z° '  
ną. Nasza strata m ałoznaczna Zab,tych Jest n>ezna-

P a r y ź  13 grudnia. Następnie M o n ito r  donosi- 
Powszechna przemiana wojsk francuskich n a \V srhń' 
dzie już się rozpoczęła. Dwie dywizye gwardyi któ 
re do Francyi powróciły, zastąpione bedą w łaśnie 
mnemi pułkami. Ogólna strata poniesiona przez 
gwardyą na teatrze wojennym, wynosi 2611 ludzi 
poległych i ranionych, między którymi 140 ofi­
cerów.

T u r y n  12 grudnia. Król wjechał do miasta 
wśród okrzyków głośnych; miasto oświetlono.

H e l s i n g ó r  12 grudnia. Wojenne parowce an­
gielskie: Magicienne, Locust, Kossak, Amphion, 
Driver, Vulture, Desparate, Porcupine, E sk, Har­
rier, Tartar, G eyser, Conflict i P ylad es, przepły­
nęły tędy dziś rano wracając z Bałtyku i pożeglo- 
wały ku północy. (Z eskadry tak zwanej krążącej 
pozostał jeszcze na północy okręt admiralski „Re­
tribution* z pawilonem kontradmirała Baynes).

Czytamy w Gazecie Wiedeńskiej z dnia 14: Kiedy 
wczoraj w południe N. Cesarzowa w towarzystwie 
jednej z dam jechała z Bellarii ku Schónbrunn, 
czwórka zwykle potulnych koni rozbiegała s ię ; w o­
źnica, który zapewne z zimna stracił władzę w rę­
ku, spadł z kozła w skutku uderzenia o słup roga­
tkowy, konie uniosły powóz i skręciły go w uboczną 
uliczkę, a tam wpadłszy między dwa wozy, wstrzy­
mane zostały. N. Pani ’ani na chwilę nie przejęła  
się obawą i przestrachem? wysiadłszy dopiero z po­
wozu kiedy konie zupełnie powstrzymano; poczem  
wróciła innym pojazdem w dobrem zdrowiu do

„ ! r r  t „ ~  „ „ d T ct.o p i.0  S , zsr , wyc t » T i  8 5
wieść bogatćj kobiecie, która mu przedstawiała swoje n ie-; N Pania przed niebezpieczeństwem groźącem. 
szczęśliwe pożycie domowe i nasadziła nań jeszcze nrzv. t ’T • _ iz„n=tantvnoDola oodaia nienewnażycie
jacio łk ę  sw oją. Skargi te

jeszcze przy- 
l namowy, aby uprzątnąć Scha-

Listy z Konstantynopola podają niepew ną w iado­
m ość z pod Karsu, źe  w ^czasie w y c ieczk i, która

fera, trwały rok cały, a kiedy i trucizna kupiona na szczu- j mjafa miejsce l i g o  czy 12go listopada, szczupły 
ry^okazała się na silnym Schaforze bezskuteczną, Trager ? oddział turecki z jenerałem  Kmety na czele zd oła ł

dęziono, % rzedrzeć się z tw ierdzy przez łańcuchy straży ro 
dostate-isyjsk ich , i ujść w w ąw ozy ku H asan-K ale, w arowni
t  . S . i  . i ł  ż ło lo l r n  F  r T o r n m  * "  H*

P’ p fordten wrócił

i . i  . » v  i o d d z ia ł
zab ił go  w ieczorem  w polu siekierą. O boje uw ięziono
lecz  prócz  ̂ podejrzeń n ie znaleziono dow odów  d osta te­
cznych na ich p otęp ien ie. W ciągu  śledztw a zachorow ał Ieźącó j nie daleko Erzerum.
1 7 -le tn i zbrodniarz, a k iedy leża ł w szp ita lu  w  H e id e l-1 Minister prezydent bawarski 
bergu, pewnój nocy parnój pow stała burza i piorun w padł d o  Munchen z podróży swojej do 'W urżW ila  T Z  
do je g o  izby 1 Obleciał ją do koła. W yp a d ek  ten  tak jak wiadomo dała powód do pogłoski iż t ln łJ  .i-  
dalece przeraził chorego w ięźnia, iż z a w o ło ł n a stróża i ( dał się do Drezna dla porozumienia cip 7 n Reu- 
całą  w inę sw oją w yznał. Sąd  badeński sk aza ł wdowę na stem pod względem propozycyi m a ia c v c h  b v ć  orzed- 
dożyw otm e w ięzien ie; p rzysięg li hescy uznali P iotra win- J łoźonemi gabinetowi petersburskiem u  
nym, lecz  poniew aż n ie m iał lat 18  skończonych- PrItt0 j » z iś  wieczór doszła ,m S t 4 0  poczta wiedeńska 
wym ierzono nań najw yższą w takim  razie  kodekse®  ° zna" i wczorajsza i  ranna dzisiejsza- reszta poczt, tu d z ie ż
czoną karę t o j e s t  la t i s  w ięzienia. 'ostatnia wieczorna Wiedeńska zaległy-

Statk i idące w prost do K rym u lżćj m uszą by*5 1
dow ane, n iże li te , k tóre w iozą tow ar do Stam bułu. P o"
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r  r* '■!; cha'! os! dnia 14 do 15 grudnia.
H O T E L  FO LLER A. Batóm ski Antoni wł. dóbr * Pa­

ryża. Gaurig Ernest oficer z Przemyśla. W erner Józef 
z Tarnowa. Edward Szent Istvanyi oficer z Chrzanowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. Aleksi Bojen właźcie, dóbr 
z Prus. Jan Rzepczyóski iniyn. drogi żel. z Piotrkowa. 
Konstanty Kamiński naczelnik ru hu drogi żel. z W ar­
szawy. Józef Smosarski właśc. dóbr z W arszawy. Adam  
W ęglow skl obyw. wiejski z Granicy. Bronisława z W ę-  
glowskich Marków żona dyr. kom. z M aczek. 8zujski 
Piotr z żoną wł. dóbr ze Zbvszyc.

H O TEL R O SY JSK I. Ludwik hr. Stecki właśc. dóbr 
z familią, Józef Perlik naucz, z Stryja. Henryk hr. Parc 
c. k. rotm istrz, Gustaw bar. Egkn c. k. pófkownnik ze 
Lwowa. Fryderyk Schaff ob. z Wrocławia'. Bar. W id e- 
irarn c. k . major z W adowic. -1“' ;l 
f  H O T E L  SA SK I. Edward Homulacz w ł. d ó b r  * Ga- 
licyi. , W incenty W ilczyński z Drezna. Hip®11* ^>° °®. 1 
dzierżawca z Drezna.

W Y K A Z
zmarłych chrześcitin id miecie Krakowie, od ania 20 

do 10 listopada■ 1850 włącznie. ’  ’ T *  

3 0 3 2 . Nowak Marya córka Kazimierza wyrobn lat 3*/a 
na koklusz-

8 0 3 3 . L e lk o w a  Agata lat 60 wyrobn. na zgrzybiałość. 
3 0 3  4 .  O s i e c k i  Józef lat to  służący na cholefynę.
3 03  5. Kowalska Marya żona Kaspra krawca lat 36  w sku­

tek poronienia.
3 03 6 . Gottszalk Franciszka lat 54  w skutek gorączki. 
3 0 3  7. Szuferstein Aniela córka szczotk. dni 6 na konwuls. 
3 0 3 8 . Stelmaszczonka Agnieszka służąca lat 24  w sku­

tek poronienia,

3 0 9 3 . Boglewska Karolina sierota lat 9 na odrę. C(5rka Jana Cekiera. 8 )  Jan Kanty syn Piotra G rabów-1 W ovon mit dem Beifńgen die allgem eine Verlautba-
3 0 9 4 . Baumowa Teresa pod opieką Tow . Dóbr, lat 77 skiego. 4 )  Jadw iga córka Józef* ,B w w ińsk iego . 5 ) J ó - |r u n g  gesch ieh t, dass eine jede Poststazion m it einer

na puchlinę. zef syn,. Katarzyny Kowalskićj. 6 ) ;  Franciszek syn Mary-
3 0 9 5 . M ałecki Marcin syn .W alentego wyrobnika. 6; ,ty - anny Ambrozianki.

godni na koawulsye. Zaślubieni: 1 )  Edmund Zęnob: Blauth z Józefą T e-
3 0 9 6 . Firlicińska Ewa w y r o b n .  lat 95 w skutek starości., .kią Noakowską panną. 2 ) W . Ferdynand Józef W eigel
3 0 9 7 . Baron Józef wyrobnik lat 16 na wyniszczenie, kawaler Dr, praw, sekretarz uniwersytetu Jagiellońskiego 

głodowe. - *a^6,bił Karolinę Franciszkę M olier pannę.
3 0 9 8 . M ile Jacek sierota 11 tygodni na charłactwo. j parafii Ś. Szczepana.
3 0 9 9 . O c h a d o w i c z ,  W incenty syn Pawła na puchlinę. I Urodzeni: 1 )  Jan Barański syn Rozalii Barańskiój.
3 1 0 0 . Kukulina Małgorzata wdowa ogrodniczka łat 64  2 ),jKatarzyna córka zmarłego Kazimierza Prochal. 8 ) Jó-

ra  puchlinę. * zef syn Józefa Gasiorka. 4 )  Karol syn Stanisława Ła-
3 1 0 1 - Topolski Kasper wyrobnik lat 48  na suchoty. baja. 5 )  Teofil syn W ojciecha Pijanowskiego. 6 )  Helena
3 1 0 2 . Michalczyk Salomea córka Franciszki 3 dni ma- córka Jana O rłowskiego. 7 )  Barbara córka Franciszka 

jąca na konwulsye. * Rosoła., 8 )  M arcin ,ąyą  K azim iera. Mazurkiewicza.
3 1 0 3 . Smaciarz M ichał wyrobnik lat 30  na apoplexyą. ‘ W parafii Zwierzyniec.
31 0 4 . Ramsowa Marya żona Sebastyana lat 66 w sku- Urodzeni: 1 )  Emil syn Antoniego Olearczyka. 2 )

tek wyniszczenia sił. Franciszek syn Franciszką Daringa. 3 )  Karol syn Lu-
3 1 0 5 . Orzechowski Szymon pod opieką Tow. Dobr. lat dwiki Szczerbińskićj.  ̂ t

69 na puchlinę. i _ W , p a r a f i i  s .  K r z y z a .
3 1 0 6 . Ziarnkowna Marya wyrobnica lat 60  na ropień Urodzeni: 1 )  Salomea córka Franciszki M ichalczy-

zimny. kownćj ze wsi Prądnika B iałego. 2 )  Kazimierz syn W oj-
3 1 0 7 . Grabikowski J ó zef czeladnik szewski lat 3 7 na ciecha Eliasza,

charłactwo. Ząślubieni: 1) Joachim W yw iał z Prądnika B iałego
3 1 0 8 . Nowak Adam syn Jakóba rolnika 4 tygodnie na kawaler z Katarzyną Gołdzioąką.

morzysko. . [ W  parafii ś .  M ikołaja.
3 1 0 9 . Kalus Józef syn Jana lat 2 w sk u tek  oparzelizny. „Urodzeni: J) Piotr syn Jana M arcellego. 2 )  Józef
3 1 1 0 . Pakos M ikołaj gospodarz lat 5 5 w skutek puchliny, syn .Antoniny Q.imen służącćj.vS) Karolina córka Karola
3 1 1 1 . Daszkiewicz Aleksander wyrobnik lat 3 6 na za- Zajączkowskiego. _

palenie oskrzelów. i |W  pam fil ^ rszy stk ich -Ś w ięty c li^

3 1 1 2 . Nędza Maciój lat 3 0 wyrobnik za zimnicę z po- Urodzeni: 1 ) Karol, syn Macieja Zygmuntowicz-. 2 )
rażeniem ogólnóm. Sabin ; W iktor, syn Rozalii Kłodnickićj. 3 )  Leonard Kle-

3 1 1 3 . Kowalski Ludwik syn Kaspra krawca lat 1 1/ 4 na mens tyn Józefa Koziorowskiego. 4 )  Marcin Jan , syn
r _________  _ suchoty. Kazimięrza Kicińskiego. 5 )  Maryanna Salom ea, córka

8 0 3 9 . W adoszczonka Marya służąca lat 40  na katar dłu- j 3 1 1 4 . Frech Teofila wdowa obywatelka lat 6 9 na za- Jana Reren. 6) Jan Kanty K arol, syn Karola Hess 7 )
gociągły  płuc z puchliną. J palenie płuc. .Franciszek Jan Kanty, syn Szymopa Góralika.^ 8)^gociągły płuc z puchliną 

3 0 4 0 . Cholewicz Józefa żona malarza lat 36  w skutek 
choroby Brighta.

8 0 4 1 . Haber W incenty wyrobn. lat 40  na suchoty.
3 0 4 2 . Godny Szymon wyrobn. lat 90 na starość.
3 0 4 3 . Habowski Jacek b. sędzia lat 77 w skutek starości.
3 0 4 4 .  Butkowska Franciszka wyrobn. lat 6 7 na różą.
3 0 4 5 . Kaczmarczyk Łucya żona cieśli lat 3 7 na zimnicę 

z puchliną.
3 04 6. Hubik Em il Byn c. k. urzęd. dni 3 na słabość sił 

fizycznych.
3 0 4 7 .  Ryzowski Ł ukasz, wyrobnik, la t 5 2 ,  na wy nisz 

czenie sił.
3 0 4 8 .  Boglew ska Florentyna, sićrota, lat 5 na anginę.
3 0 4 9 . Langer F elix  wyrobnik lat 14 na skrofuły.
3 0 5 0 .  Rutkowa Marya wyrobnica lat 50 na wyniszcze­

nie z biegunką.
8 0 5 1 . Burnetkowa Klara wyrobnica lat 56  w skutek wy­

niszczenia sił.
3 0 5 2 . W olleber Antoni urzęd. lat 68 w skutek starości.
3 0 5 3 . Zawadzki Antoni obywatel lat 78 . w skutek star.
3 0 5 4 . Halikowa Jadwiga włościanka lat 50  na suchoty.
3 0 5 5 . Borońska Katarzyna lat 5 0 szynkarka na suchoty.
3 0 5 6 . P ie trz y k o w sk a  A n a s ta z y a  żo n a  in tro l ig a t .  l a t  35  

na gruźlicę.
3 05 7 . Hoffmann Fryderyk lat 20  na zapalenie płuc.
8 0 5 8 . Dym ek Julia córka Jana włóścian. dni 5 na sła­

bość s ił fizycznych. ' 0  
3 05 9. Markiewicz Magdalena żona mai. lat 3 0 na suchoty.
3 0 6 0 .  W ilczyński Szczepan krupiarz lat 60  na gorączkę 

trawiącą. r‘ i‘
3 0 6 1 . Mularski Franciszek wyrobn. lat 4 5  na puchlinę 

ogólną.
3 0 6 2 .  Esnaker Stanisław syn Tomasza wyrób, lat 6 na 

puchlinę.
3 0 6 8 . Pawlikowska Marya córka mularza rok 1 na wy- 

rzynanie się zębów.
3 0 6 4 . B arajska  Maryń Córka Grzegorza w łoś. rok  1 na

puchlinę;' 0 18 • 1 ' J l  <  ‘ ,,v
8 0 6  5. Serczyk Marya córka Karola wyrobn. 1 */« roku

w skutek zębienia 
3 06 6. Wrbnionka Marya wyrób, lat 2 2 na puchlinę ogólną. 
3 0 6 7 . Święcicki W incenty służący lat 5 6 na gorączkę 

trawiącą.
3 068 . Turski Szymon 24  godzin życia na bezkrwistość.
3 0 6 9 . Ś liw a J ózef lat 18 na gruźlicę płucną.
3 0 7  0. Sowina Agata córka wyrób, lat 3 3/ 4 na tyfus. 
3 0 7 1 .  Opoldus Kazimierz syn T ekli wyr. 1 Ya roku na 

szkarlatynę, s  \ •>* 1 o -
8 0 7  2. M ax Honorata córka Franciszki służącój miesiąc

1 w skutek konwulśyj.
307  3. Schweinefleisch Karola ob. la t 7 9 w sk u te k  starości. 
8 07 4. D urzonka  F ranciszka  wyr. la t 53 na wynisz. ogólne. 
307  5. Gondolo Piotr l a t  2 8 kamień. na febrę z porażeniem . 
3 07  6. W ilkosław ski D om inik wyr. tokarski la t 58  na  puchł. 
3 07  7. N ieżywe dziecię p łc i męzkiój urodzone z Katarzy­

ny W aligórskió j.
8 0 7  8. Jastrzębowna Franciszka wyrobn. lat 5 9 w skutek
3 0 7  9. Kotowna Marya służąca lat 22 na gorączkę tra-

wiącą. "
3 0 8 0 . Krasuń Andrzćj wyrobnik lat 2 3 na gorączkę 

trawiącą.
3 0 8 1 . Czapla Franciszek syn A gnieszki ogrodn. tygodni 

12 na konwulsje.
3 08 2 . Pukoski W alenty bednarz lat 63 na puchlinę.
3 0 8 3 . W ojciechowska Józefa pod opieką Tow . Dobrocz. 

lat 8 4  w skutek starości.
3 0 8 4 . Czycielskiój Maryi służącćj nieżywo urodzone dzie­

cię płci męzkiój.
3 0 8 5 . Bochniak Kazimierz wyrobnik lat 3 8 na suchoty.
3 0 8 6 .  Pytka Józef rolnik lat 45  na zapalenie ży ł udowych.
3 0 8  7. Stanek Tomasz wyrobnik lat 5 4  na suchoty.
3 0 8 8 .  Muwak Adam służący lat 50  w skutek gangreny

3 0 8 9 .  M asko t Jan wyrobnik lat 7 0  na zapalenie płuc.
3 0 9 0 .  Baczy s i a ób wyrobnik lat 3 6 na zimnicę.
3 0 9 1 .  M a ty a s ik  Jakób k ru p n ik  ia t  7 5 n a  su ch o ty .
3 0 9 2 . Bryliński Józef syn urz?o Qika jat r

lenie mózgu,
/ a na zapa-

A u to n i K ło b u k o w tk t  B o d t k t o r  o d p o w i e d n i j l n y .

3 1 1 5 . W ójcik Anna córka Antoniego rolnika lat 2 na 
ogólną puchlinę.

3 1 1 6 . Grzelowski Jan woźny lat 34  na zapalenie dłu- 
gociągłe oskrzelów.

8 1 1 7 . Brudzyńska Katarzyna obywatelka lat 7 0 w s k u ­
tek starości.

3 1 1 8 . W eber Franciszek wyrobnik lat 68  na puchlinę.
3 1 1 9 . Długoszewska Rozalia służąca lat 28  na tyfus.
3 1 2 0 . Można Feliksa córka Adama wyrobnika lat 4 na 

suchoty.
W Y K Ą Z

zmarłych staro zakonny cli na Kazimierzu od dnia 21 
października do 10 listop. 1855 włącznie.

6 5 4 . Fuchsmann Blim e lat 2 8 żona krawca na ropienie 
gruczołów zausznych.

6 55. Rosenlicht M ojżesz lat 4 syn nauczyci la na sła­
bość skrofuliczną.

65 6. Buchenholz Aaron lat 2 0 syn Lajbusia na gruźli­
cę płuc.

65 7. Gutmann Abraham lat 3 syn H erszla w skutek 
choroby angina.

6 5 8 . Goldberga Mojżesza bezimienny syn dni 21 mający 
na zapalenie płuc.

6 59 . Grosshut Chaja lat 64  wdowa na suchoty płuc.
6 60 . Dunkler Joel wekslarz lat 50  na porażenie apo- 

plektyczne.
6 61. Goldberg Sora lat 19 córka Rachli na ropienie.
6 62 . Armer Mortke Hirsch szewc lat 4 6 na suchoty.
6 63. Boross Sara żona szewca lat 7 5 w skutek starości. 
6 64. Fakler Symche córka Hercika lat 4 w skutek atrophii. 
6 6 5 . Schwarzer Laja taudeciarka lat 5 0 na suchoty.

I V Y K A Z
urodzonych i zaślubionych w mieście Krakowie od 

dnia 11 października do 11 listopada 1855.
W  parafii P an ny M aryi.

Urodzeni: 1) W acław syn Rudolfa Nowaka. 2 ) Adam 
syn Józefa Gutkowskiego. 3 )  Bogum iła córka W alentego  
Króla. 4 )  Florentyna córka Tomasza Daniela. 5) Aniela 
córka Józefa Schieferstein. 6 ) Teresa córka Maryanny 
Strzemeckiój. 7) Jan Kanty syn Franciszka Liberdy. 8 )  
Małgorzata córka Jana Mikołajczyka, p) Edmund syn 
Ludwika Zieleniewskiego. 1 0 )  Katarzyna córka Tomasza 
Wyroby. 1 1 ) Maryanna córka Jakóba Sowińskiego. 1 2 )  
Bogumiła córka Henryka Howorki. 1 3 )  Jan syn Anto­
niego Dobrzańskiego. 1 4 )  Em il syn Ignacego Hubika. 
1 5 ) Małgorzata córka Franciszka Susuła. 1 6 )  Jan syn 
Błażeja Krupy. 1 7 )  Teofil syn Seweryna Śmidowskiego. 
1 8 )  Lucyna córka Jana Fr. Fischera. 1 9 )  Karol i Mar­
cin synowie Andrzeja Sikory. 2 0 )  Karol syn Franciszka 
Wojdy. 2 1 )  W ładysław  syn Józefa Stopińskiego. 2 2 )  
Karol syn Andrzeja Sikorskiego. 2 3 ) Jan syn W ojciecha 
Gładysa. 2 4 )  W iktoryą córka Stanisława Michałowskiego. 
2 5) Stanisław syn Tomasza Dziewińskiego. 2 6 )  Stani­
sław syn Jana Kantego Halina. 2 7 ) Katarzyna córka 
Barbary Broneckićjl

Zaślubieni: 1 )  Tomasz Buda kawaler z W iktoryą
Młodzianowską panną 2 )  Maciój Brudkiewicz wdowiec 
z Maryanną Kazimierską wdową. 3 ) Jan Babuda kawa­
ler z Anną Piętakiewicz panną. 4 )  W ojciech Kozłowski 
kawaler z Jadwigą Sewerynowną panną. 5 ) Adam Łu- 
czyeki wdowiec z Katarzyną Furlio wdową. 6 )  Jan Mu- 
ders kawaler z Maryanną Kluge panną. 7 ) Franciszek 
Rapp kawaler z Anielą Długoszewską panną.

W  parafii S . F loryana  
Urodzeni: 1 )  Karolina córka Marcina Kulewa. 2 )  Ka­

rol syn W incentego Drozdzowskiego. 8 )  Maryanna córka
ana Porubskiego. 4 )  Karolina córka Dominika Im iel- 

skiego.

Zaślubieni; 1 ) Jan Solarz kawaler z Dorotą M usiał- 
czynu pann^ 2 )  M ichał W itkowski wdowiec z Maryanną 
Czernecką panną. S )  M ateusz Binkowski kawaler z An- 
toniną Bratyń8̂ ł  panną. 4 )  Sebastyan Dukalski wdowiec 
z Anną ulonką panną. 5 )  Józef M irosławski kawaler 
z Agnieszką Trokczyńską. 6 ) Jan Dobrowolski kawaler 
z W iktoryą Dymiałkiewiczowną panną.

■ W parafii ś . Anny.
I Urodzeni: l )  Karol syn Józefy W olnój. 2 )  Jadwiga

lerya P lacyda, córka T ekli Bogdanowskiej. 9) Wdodzi- 
m ięfz Oskar, syn W incentego Waniorek. 1 6 )  Wanda 
W incencya, córka Maryanny Olubowskiój. 1 1 )  Szymon 
M arcin, syn R eginy Dudrałownśj. 1 2 )  Karol Leonard, 
syn Franciszki Bodkowskićj. 1 3 )  Jan Kanty, Karol, Ro- 
m an, syn Romana Kieresa.

Zaślubieni 1 )  Kazimierz Rudawski kawaler z W ale- 
ryą z Domaszewskich Samelson wdową. 2 )  Józef Ha- 
berski wdowiec z Ąntoniąą Kamieńską panną. 3 ) Erazm 
Kwiatek kawaler z Franciszką W róblewską panną.

K u n d m a c h u n g .
D ie Direction der priv. ósterr. National-Bank hat mit 

Zustimmung der hohen Finanz-Verwaltung die Einleitung 
getroffen, dass die Einkommensteuer, welche fQr das Steu- 
er-Y erw altungs- Jabr 185 5 und 185  6 entfallt, und fOr 
die Dividenden der B a n k -A ctien , so wie fdr die 4 °/0 
Zinsen der, Behufs der Erlangung neuer Actien geleisteten  
Einzahlungen zu entrichten is t ,  vereint aus den Ertrżg- 
nissen des Institutes berichtiget werde.

D ie National-Bank wird demgemass statt der einzelnen 
Besitzer der Action und Actien-Interims-Scheine, und fur 
dieselben dio vorschriftsmassige Fassjon zum Behufe der 
Steuerzahlung bei der niederósterr. Steuer-Administiation  
Oberreichen.

W as hiemit zu Folgę Ersuchsschreibens dęr ,Direkzion 
der privilegirten ósterreichischen Nazional-Bank, vom 24. 
v. M. Z. 9 5 4 8 , zur allgeraeinen Kenntniss gebrącht wird.

Der Jr. k. Lan^esprftsideut.
Obwieszczenie

Dyrekcya uprzywilejowanego austryackiego rządowego 
Banku za zgodzeniem się na to wysokiój Admin:stracyi 
skarbu zarządziła, aby podatek dochodowy, za rok po­
datkowy 1 8 5 5 / jj6 od dywidendy od akcyi bankowych, tu­
dzież od procentu 4°/„ z opłat na nowe akcye usku­
tecznionych, przypadający, z dochodów Instytutu zaspo­
kojonym został.

Stósownie do teg o , poda Bank narodowy za każdego 
posiadacza akcyj bankowych i tymczasowych rewersów  
akcyjnych, wskazaną przepisami fassyą administracyi po- 
datkowój niższćj Austryi, dla wymierzenia stósownego po­
datku.

Co w skutek odezwy Dyrekcyi uprzywilejowanego au­
stryackiego Banku narodowego z dnia 2 4 listopada 1 8 5 5  
roku L. 9 5 4 8  do powszeohnój podaje się wiadomości 

Kraków dnia 4 grudnia 185  5.
(1 6 2  7 - 1 - 3 ) ________ C. k. prezydent rządu krajowego.

(1624) K u n d m a c h u n g  ( 1. 3 )
[N . 3 3 ,1 3 9 .]  Laut M ittheilung der Lemberger k. k. 

Postdirekzion vom 3 d. M. 1. J. Z. 10,5 7 7 wurden die 
i.itttaxen , welche zu Folgę Ermachtiguąg des hohen k. 
k Ministeriums fńr Handel-Gewerbe und Offentliche Bau- 
ten vom 2 8. November 1 8 5 5  Z V tV /  *>ei Privatritten 
im Monate Dezember 1 8 5 5  im Krakauer Yerwaltungs- 
gebiethe fiir j e e*n Bferd und eine einfache Post zu be- 
richtigen sind , wie fo lgt, bestimmt:

1) fdr die Postkmter des Krakauer Kreises mit 1 fi. 16 kr.
2)
8)
4 )
5)
6) 
O

Con.
n

Mdnze.

W adowicer
Sandeccr
Bochniaer
Jasłoer
Tarnower
Rzeszower

1 fi. 12 kr. 
1 fi. 14 kr. 
1 fi. 14 kr. 
1 fi. 6 kr. 
1 fi. 12 kr. 
1 fi. 18  kr.

gleichen Konsignazion zur Einsichtsname der Reisenden  
betheilt i s t .—  Krakau den 8 Dezember 1 8 5 5 .

Von der k. k. Landesregierung.

Obwieszczenie
W edług odezwy ces. k. Dyrekcyi P o c z t ,w e  Lwowie 

z dnia 3 grudnia r. b. L. 10 ,5  7 7 ustanowione zostały  
w krakowskim okręgu rządowym na miesiąc grudzień 
1 8 5 5  następne opłaty pocztow e, które według upowa­
żnienia wysok. . c. k. Ministerium handlu i  przemysłu i 
robót publicznych z dnia 2 8 listopada 185  5 r. L. V 7V 96 
każden prywatny jadący pocztą , od jednego konia na 
pojedynczą stacyą pocztową uiszczać m a, m ianow icie:

1 )  dla urzęd. pocztow. ohwodu krakowskiego 1 złr. 16  kr.
2)
3)
4 )
5 )
6 )  
7 )

wadowickiego 1 złr. 12 kr. 
sandeckiego 1 złr. 14  kr. 
bocheńskiego 1 złr. 14  kr. 
jasielskiego 1 złr. 6 kr. 
tarnowskiego 1 złr. 12 kr. 
rzeszowskiego 1 złr. 18  kr.n

w monecie konwencyjnćj.
O czóm zawiadamia się publiczność z tą wzmianką, iż 

na każdój stacyi pocztowćj znajduje się podobna konsy- 
guacya cen dla użytku podróżujących.

Kraków dnia 8 grudnia 185  5 r.
Z C. k. Rządu krajowego.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

(1623) Kundmachung. , w
D ie Direction der priv. ósterr. N ational-B ank  bringt 

hiermit zur K enntniss, dass wegen der Vorarbeiten zu 
der in der ersten Halfte des Monates Jinner 1856 vor 
sich gehenden D ividenden-Auszahlung

„vom 17. December 1 8 5 5 “

„bis inclusive 12. Jdnner 1 8 5 6 “

bei der Liquidatur der B ank, weder eine Umschreibung 
oder Vormerkung von B ank-A ctien, noch eine Hinausga- 
be von Coupons, oder eine Ausfertigung neuer Bank- 
Actien Statt findet.

Die W ied er- Aufnahme aller dieser Amtshandlungen 
beginnt „ am 14. Janner 1 8 5 6 .“

W ien am 7. December 1855.
P l p t t z  Bank - Gouverneur.

Sina  Bank - Gouverneurs - Stellvertreter.
R o b e r t  Bank - Director.

Obwieszczenie
Dyrekcya uprzyw. austr. narodowego Banku podaje ni- 

niejszćm do publicznej w iadom ości, iż w skutek prac 
przygotowawczych do wypłaty dywidendy w pierwszój po­
łowie stycznia 185 6 r. nastąpić mającćj, nie będzie mia­
ło  m iejsca, w likwidaturze Bankowćj

„od dnia 17 grudnia 1855  r . “
„do dnia Igo stycznia 1856  r. włącznie* 

żadne przepisanie lub zanotowanie akcyj bankowych, ró­
wnie jak wydawanie kuponów albo też nowych akcyj 
Banku. Czynności te ro*poceną aię na nowo dnia 14
stycznia 1856  r . — W iedeń d. 7 grudnia 1 8 5 5  r.

P ip ltz  naczelnik banku.
Sina  zastęp, naczelnika Banku.

R o b e r t  dyrektor Banku.

E  d  i  k  t .
[N . 16 6]. Vom kk. Landesgerichte wird hiermit be- 

kannt gemacht, dass Thimoteus Rudnicki am 9ten Au­
gust 1855 in Krakau ohne Hinterlassung eines Testaments 
gestorben sei.

Da zu diesem Nachlasse unter Andcrn auch die be- 
reits verstorbene Schwester des Erblassers Anna Chą- 
dzińska geb. Rudnicka und respective dereń dem Namen 
und W ohnorte grossen Theils unbe^annte Erben und 
Rechtsnehmer konkurriren; so werden dieselben m ittelst 
des gegenwartigen Ediktes aufgefordert, ihr Er brecht bin- 
nen einem Jahre, vom dem unten gesezten T age gerech- 
net, bei diesem Gerichte einzumelden und unter Auswei- 
sung ihres Erbrechtes ihre Erbserkl&rung anzubringen, 
widrigenfalls die Verlassenschaft, fiir welche inzwischen  
der k. k. Notar Franz Jakubowski ais Verlassenscbafts- 
Kurator bestellt worden ist, mit janen, die sich werden 
erbserklkrt und ihren Erbrechtstitel ausgewiesen haben, 
verhandelt und ihnen eingeantwortet, der nicht angetre- 
tene T heil aber vom Staate ais erblos eingezogen wtirde.

Krakau am 20ten November 1855.
E  d  y  k  i .

[N . 166]. Ze strony ck. Sądu krajowego niniejszem  
wiadomo (się czyni, że w dniu 9go sierpnia 1855 Tymo- 
teusz Rudnicki be* zostawienia ostatnidj woli ro*por*v  
dzenia tu w Krakowie zmarł.

Gdy do spadku po nim , pomiędzy innemi tak ie  już 
zmarła siostra spadkodawcy Anna Chądzińska urodzona 
Rudnicka, a właściwie jój * imienia i pobytu powiększój 
części niewiadomi spadkobiercy i prawonabywcy konku­
rują, więc tychże niniejszym Edyktem wzywa się, aby 
swoje prawo do tego spadku w przeciągu roku rachując, 
od dnia niżój wyrażonego przy tym Sądzie zameldowali 
i  udowodniając swych praw spadkowych, swoje oświad­
czenia do spadku przedłożyli, inaczćj spadek (spuścizna) 
dla którój tymczasem ck. Notaryusz Franciszek Jakubo­
wski jako kurator spadku (spuścizny) postanowiony zo­
sta ł, z tymi, którzy się do spadku oświadczyli i ze sw e­
go prawnego tytułu do spadku się wywiedli, pertraktowa- 
DY > im przysądzony, część zaś spadku przez nikogo nie 
przyjęta jako bezspądkowa przez Rząd zabraną będzie.

F n S n c n i  d x i g j e j g ie g o  d o ł ą c i a  g i ;  D o d a t e k .
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Podatek do r  286 Dziennika «CZAS,“
(1594) K onkurs-Ausschreibung. (ij

[N . 1 1 3 0 1 ] . B ei dem N ebenzollam te I. K lasse zu Bie 
ling, is t die E innehm ersstelle  m it dem G ehalte jfihrlichen 
5 0 0  fl. und dem Genusse des N atu ralsquartie rs oder in 
dessen E rm ang lung  m it dem Bezuge des systemm&ssigen 
Q uartiergeldes, dann de r V erpflichtung zur L eistung  der 
D ienstkaution  im B etrage  des Jah resgebaltes in  E rled igung  
gekommen.

B ew erber um diesen D ienstposten haben ibre gehórig 
doknm entirte  Gesuche un ter N achw eisung ib re r Eigenung, 
de r b isherigen D ienstleistung, de r K enntnisse im Zoll- 
V errechnungs und K assenw esen, endlich de r K autions- 
ffihigkeit und der polnischen oder einer m it d ieser ver- 
w andten slavischen Sprache im  vorgeschriebenen D ienst- 
wege bei der kk. Caal B ezirks-V erw altung zu Rzeszów 
bis 15 ten  Jan n er 1 8 5 6  einzubringen, und darin  anzuge- 
ben, ob und in welchem G rade sie m it Finanzbeam ten 
des K rak au er V erw altungs G ebieihes verw andt oder ver- 
sebw agert sind.

A uf diejenigen B ew erber, welcbe d ie m it dem Erlasse 
des hohen k. k. F inanz M inisterium s vom 2 5 ten  August 
1 85 3  Z 62 7 I. N . C. vorgeschriebene m it gutem  E r- 
folge abgeleg te  P riifung ftU fl der W aarenkunde nachwei- 
sen, w ird  besondere R iicksich t genommen werden.

V on der k . k. F inanz - Landes - D irektion.
Krakau am 2 0ten November 1855.

( 1 6 1 4 )  Kundmachung. ( 1- 3 )
Y on S e ite  des B efestiguns-B au-D irektion w ird bekannt 

gem acht, dass bis zum 7. Ja n n e r 185 6 bei derselben ge- 
siegelte schriftliche Offerte, liber die L ieferung von abge- 
loschten K alk pr. K ubikschuh, fQr s&mmtliche im B aujahre 
185 6 d. i. von B eginn des Baues im F riih ja re  bis E nde 
O ktober 185  6, bei der B efestigungs-B au-D irektion vorkom - 
m enden B aulichkeiten Hnter folgenden B edingnissen ange- 
Qommen werden.

1 ) Jed es  Offert muss m it dem obrigkeitlicben Zeugniss 
des laufenden Jah res iiber die R ecb tlicbkeit und Tauglich- 
t e i t  des Offerenten zur U ebernahm e dieser L ieferung, und 
dass er hinreichende Geldm ittel b e s iz t t , versehen sein. 
^ u r  S icherung des A erars erleg t derselbe eine Kauzion von 
3 0 0 0  fl. C. M. sage D reitausend Gulden in C. M. entw eder 
•in B aaren , oder S taatspapieren , nacb dem bOrsenmassigen 
Kourse berechnet, oder in einem vom k. k . F iskus aner- 
kannten H ypothekar-Instrum ente  versehen sein, das Offert 
•buss auch die Klausel en thalten , dass dem Offerenten samm- 
Uiche K ontraktsbodingnisse bekannt sind, und dass er selbe 
"'obi verstanden habe. D iese Offerte w erden von de r L izi- 
tations - Kommission am 8 Jfinner 185 6 lO U h r  M orgens 
firbrochen, und die Kommission kann nach E rgebniss und 

escbluss au f G rund des sich ergebenden B estbothes eine 
undliche L izitazion oder V erbandlung m it den einzelnen 

erenten v o rnehm en , wozu dieselben am besagten  T ag  
Und Stunde zu erscheinen haben werden.

2 )  D er zu liefernde K alk  muss gu t g eb rann t und in  S tii- 
Uken abgeliefert werden, zerfallener K alk w ird n icht uber- 
Uommen. D ie zur Abloschung nothigen K alkgruben hat der 
Kontrahent auf den von dem H errn  O bjekts-Kom m andanten 
*ubestimmenden P laztzen  auf eigene Kosten auszuheben, 
uud skmmtliche R equisiten beizugeben, so wie das W asser 
“us E igenem  zu b e s tre iten , der abgeloschte Kalk w ird in 
der  G rube e rst dann gem essen , nachdem  er sich gehSrig 
Kesetzt und Sprtinge bekomm en hat.

3 )  D er jkhrliche B edarf ste llt sich beilaufig und zw ar:
I .  au f das hiesige Kastell . . • • 8 ,0 0 0  Kubikschuh

II . „ „ Fort am Kościuszko . . 80,000 »
Hi. „ die Lunette an der Warschauer- 

Strasse . .
IV . B „ bei G rzegórzki
V. Thurm auf St. Benedict . .

I I I .  K lasse m it dem Jahresgehalte von 5 0 0  fl. stabil zu 
besetzen.

B ew erber um diese S te llen  und eventuell um stabile 
Offizialstellen m it 5 0 0  f l ,  4 5 0  fl. und 4 0 0  11. und um 
stabille  A ssistentenstellen  m it 4 0 0  fl. 3 5 0  fl. oder 3 00  
fl. G ehalt haben lh re  dokum entirten  Gesuche unter N ach­
weisung des A lters, Standes, de r zuriickgelegten Studien, 
d e r K enntniss d e r deutschen und polnischen oder einer 
d ieser le tz te rn  verw andten slawischen Sprache, der K ennt 
mss im K assa - R echnungs - S teuer - und G ebfihrenw esen, 
endlich de r b isherigen V erw endung und des tadellosen 
V erhaltens bei der k. k. F inanz-Landes-D irekzion in K ra­
kau im vorgeschriebenen W ege bis 2 5ten  Jk n n er 185  6 
e inzubringen, in  welchem Gesuche auch d ie A ngabe en t­
h alten  sein m uss, ob und in welchem Grade d ie B ew er­
ber m it B eam ten de r k. k. B ezirkskm ter oder F inanzbe­
am ten dieses V erw altungsgebiethes verw andt oder ver- 
schw&gert sind.

In  den Gesuchen um C ontro lle rs- oder Offizialsstellen 
muss die F ah ig k eit zur L eistung einer D instkauzion im 
B etrage  des Jahresgehalts nachgewiesen sein.

Von der k. k. F in a n z-L an d e s-D ire k z io n .
K rakau am 4. D ezem ber 1 8 5 5 .

V i.
VII.

Krzem ionki 
dem Krakus

1 0 , 00 0
4 0 .0 0 0
3 6 .0 0 0  

2,000  
1,000

H i.a u sd e rS c h a n z e N r . 7 ) ,  . -  , , 1 6 ,0 0 0
tv- „  „ fb e iŁ o b z o w
DC. „ „ „ N r. 9 ) 1 5 ,0 0 0  „
4) W ird  der E rsteh er verbindlich gem acht in Falle  als

'e k. k . B efestigungs-B au-D irekzion m ehr oder w eniger des
*y*gen Q uam tum s, und was im m er fflr einen andern objek-
‘ven V erhaltn iss bedfirfen so llte , auch diesen M ehr oder
•nder B edarf, um den ausgesprochenen Preis zu liefern.

. 5) W en neue O bjekte zuwachsen sollen, wird der Kalk,
bach E rm essen und Belieben der B efestigungs-B au-D i-

^ z io n , um denselben P reis vom L ieferanten abzugeben sein.
®ei g rosserer D istanz, w ird die w eitere Zufuhr, nach der

^ ’••"chschnitts E ntfernung  s&mmtlich obigen IX  O bjekte von
betreffenden Ofen berechnet und proporzionirt.

G)  D ie  Fortifikazion Qbergiebt am Krzem ionki, am K ra-
^  8> am St. B enedict, am Kościuszko und allenfalls bei neuen
j^.jekten, do rt wo Felsen  auf F ortif. T era in  bricht, die n6-

Grundflache zu r Gewinnung des S teines und Aufstel-
jj der Oefen, wenn solches dem  K ontrahenten  zweckdien-
p  . brscbeint. D ieser K alk da rf u n ter ke iner B edingung an

r‘vate a n d e rw ir tig , als zum Fortif. G ebrauche verw endet
6r(len.

Sollten m ehrere U nternehm er in K om pagnie die Lie- 
^ eUng erstehen , so baften dieselben dem hohen M ilita ir- 

in Solidum, das is t E iner fa r die vollkom m en gute 
•eferung.

In  je d e r  e ingereichten Offerte is t de r P re is  fa r einen 
^  ‘kschuh abgeloschten K alk m it B uchstaben auszusetzen 

^ersiegelt zu Uberreichen.
*e Obrigen K ontraktsbedingnisse konnen in de r Fortifi- 

^3 * B au - R echnungs-K anzlei (F ra n z isk a n e r-P la tz  N r.
in den gwonlichen A m tsstunden eingesehen werden. 

Krakau am 4 . D ezem ber 1 8 5 6 .

( 1 5 8 7 )  K u n d m a ch u n g  ( 1 )
[N . 1 6 4 8 5 .]  Behnfs der U iberlassung der grOsseren 

C onservations-H erstellungen ffir das Ja h r  1 8 5 5  im  K ra ­
kauer S trassenbaubezirke zu r Ausffihrung derselben im 
Unternehm ungsw ege w ird die lizitatorische V erhandlung 
am 2 0. D ezem ber 1. J . um 9 U hr V orm ittags im Amts 
gebaude dieser k. k. K reisbehorde gepflogen werden. 

D iese C onservationsherstellungen sin d :
1 ) auf der schlesischen S trasse W egm eisterschaft L i 

pow iec;
der N eubau des schadhaften K anals N . 99 woffir 

der F iskalpreis 2 62 fl. 5V4 CM ze b e trS g t; '
2)  auf der Porem baer S trasse :

U iberbau des K anals N . 7 gegen  eine V ergfitung
von 251 fl. 17 /4 k r. C M ze;

3 )  anf der Lobzow er S trasse W egm eisterschaft K ra ­
kau N. I I . ;

E rbauung einer BrOcke s ta tt  des vom Hochwasser 
zerst6rten  K anals N . 3 um  den F iskalpreis von 3 74 fl 
4 7 kr. CM ze;

4 )  au f der schlesischen S trasse W egm eisterschaft L iszki: 
U m bau des eingesttirzten  Schlauches N . 4 2 , in ei­
nen K anal um den V ergatungspre is von 2 1 9  fl.
4 6Y4 kr. som it in alien W egm eisterschaften

zusam m en................. U 0 7  fl. 5 5 3/ 4 k r . CM,
Zu dieser B aulizitation  w ird jederm ann  zugelassen, 

der das vorgeschriebene 5 %  V adium  e rleg t und gegen 
dessen R ed hchkeit kein  A nstand obw altet, oder de r n icht 
schon bei irgend einer offentlichen B auunternehm ung als 
kontraktbrU chig e rk la rt wordeu ist.

Das entfallende V adium  von 5 6 fl. C M ze, welchen 
B e trag  de r E rsteh er beim K ontraktabschlusse au f 1 1 2  fl. 
CMze der als K aution festgesetzten  Summe zu erganzen 
hat, kann entw eder im B aaren  oder in offentlichen Obli- 
gationen nach dem B orsenkurse oder in einer von der 
k. k. F m anzprokuratur geprOften und annehm bar befun- 
denen H ipothekarverschreibung bestehen.

D iejenigen U n ternehm ungslustigen , welche bei der 
offentlichen L izita tion  aus was im m er fa r U rsachen zu 
erscheinen verh indert sin d , ist g e s ta tte t ,  sich entw eder 
durch einen Bevollm&chtigten, w elcher sich bei der L i- 
zitationskom m ission m it de r von seinem M achtgeber aus- 
gestellten  gesetzlichen V ollm acht auszuweisen h a t, ver- 
tre ten  zu lassen oder vor und bis zur Eroffnung der 
offentlichen L iz ita tions-V erhandlung  an die k. k. K reis- 
behordc m it V or- und Zunam en gefertig te  gehorig  ver- 
siegelte und m it dem gesetzm assigen Stem pel versehene 
Offerte portofrei einzusenden.

so ĉ^ en Offerte muss de r V or- und Zunam e, 
eT u n° r t  Un(* C harak ter des O fferenten, so wie die 

ange ot ene 8um m e oder der N achlass m it Zahlen und 
uc s a en eutlich geschiieben, dann die K aution selbst 

° k*1* k ' 116 B escheinignng, fiber den bei ei-
^ e r ., ' asse e*-'wa *u diesem  Zwecke erfolgten E rlag
aerselben  be ig eg eb en , und ausdrilcklich e rk la rt werden, 

ass er auw erber sich den der L izitations-V erhandlung 
run e legenden allgem einen und speziellen Beding. 

m ssen ohne V orbehalt unterw erfe.
le a gem einen und speziellen Lizitationsbedingnisse 

dann die hochortig  genehm igten  P lane und Uiberschl&ge 
konnen vor de r L izita tion  in den gewohnlichen Amts- 
s un en ei mser k. k. K reisbehfirde eingesehen w er-

k T  d„e\ k  k - K re i^ e h o rd e .K rakau am 3. D ezem ber 1 8 5  5

wie iiber d ie b isherige D ienstleistung in der U rschrift 
oder in b eg lau b ig te r A bschrift beizulegen.

Auch haben  die B ew erber anzugeben , ob sie m it ei- 
“ SastfcHten des betreffenden Bezirksam tes und in 

eja en em Kalle in welohem G rade verwandt oder ver- 
schw agert sind.

D ie K onkursfrist w ird au f 4  W ochen vom x  der
erfo lg ten  d r.tten  E inschaltung  d ieser K onkursausschreibung 
in  die L em berger im tlich e  Zeituno- , .
s te llt. —  Czernowitz am 2 2 . N o v e m b e r s 5 5 ^  6"

D er k. k . L andes-P rksiden t.
_ _ _ _ _ _  S c h m u c ft.

[N . 1 5 ,5 3 5 .]  E d l C l .  ( l  6 0 0 - 1 - s )

Vom  k. k . T arnow er L andsrechte w erden in Fo lge 
E inschreitens des Sigism und Sław iński und A ngela 1. E he 
S ław ińska , 2. B łeszyńska bucherlichen B esitzers und Be- 
zugsberech tig ten  de r im W adow icer K reise liegenden, in 
de r L andtafel Dorn 189  pag. 2 90 und haer. vorkom- 
m enden Gfiter sam m t ZugehOr Babice und A ntheils im 
W itanow ice.

Behufs de r Zuweisung des m it E rlass des k . k. G rund 
entlastungs -  M inisterial - Commission vom 3 . Septem ber 
1 8 5 5  Z . 4 972 ffir obige G ut R okdw  im B etrage  3 93 7 
fl- 4 7 / 8 k r., fa r Babice m it 10 ,4 2  2 fl. 5 k r. CM. und 
flir den A ntheil in W itanow ice m it 5 4 8  fl. 10  k r. CM.
bewiUigten Urbarial-Entschadigungscapitals, pr. 1 5 ,0 0 8
fl. 3 / 8 k r. C. M ., d iejen igen , denen ein  H ypothekarrech t 
au f den genannten Gfitern zu s teh t, h iem it au fgefo rdert, 
lh re  Forderungen  und AnsprUche langstens bis zum 9 ten 
Ja n n e r 1 8 5 6  bei dem k. k. L andesgerichte  in K rakau 
schriftlich oder mfindlich anzum elden.

D ie A nm eldung h a t zu e n th a lte n :
a) d ie genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H a u s-N ro .)  des Anm elders und seines 
allfalligen B evollm kchtigten, welcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen  versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen h a t ;

b )  den B etrag  de r angesprochenen H ipotekarforderung, 
sowohl bezfiglich des C ap ita ls , als auch der a llfal­
ligen Z in sen , in  so w eit dieselben ein gleiches 
Pfandrecht m it dem Capitale geniessen;

c) die bficherliche B ezeichnung der angem eldeten Post 
und

d )  wenn de r A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes h a t ,  d ie Namhaft- ■

t.

dem H r. O tto Gysi m itteW  „  .. .
k a n n t  , , gegenw artigen  E dictes be­
kannt g em ach t, es habe w ider ih n h -  t  a  ■ i t  1 1
von Sternstein als Chef und Inhatr ^  C f  a f
des A nton H olzel h iergerich ts eine ^  a^ ° h  U  a
um rich terliche H ilfe gebeten , worfiber t  f
den 18 . Dezember 18 5 5 Vormittags a n g e o r d n i H

D a der A ufenthaltsort des B elangten  u n b e k a n o r  ?'
so hat das k. k . Landes-G ericht zur V e rtre tu n g  nnd I l f
seine Gefahr und K osten den hiesigen H r. A dvokat
M raczek m it der Substitu tion  des H r. A dvocaten A lth
als C urator bestellt, m it welchem die angebrach te  R ech ts-
sache nach der ffir Galizien vorgeschriebenen G erichts-
ordnung verhandelt werden w ird.

D urch  dieses E dict wird dem nach de r H r. B elangte
e rin n ert, zu r rechten Z eit entw eder se lbst zu erscheinen
oder die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten  V er-

F “ •tzu tI‘c ile n , oder auch einen andern Sachw alter
iib T  6n un<  ̂ dlesem  k. k. Landesgerichte anzuzeigen,

dienlif en Torsch/ i; s-
aus deren V erab sau L u n *  ’ mdem “  "1Ch dl6
zumessen haben w ird . en ts teh “ den Folgen selbst bei-

Krakau den 2 6. N ovem ber 1 8 5 5

I C t. 0 - 3 )
( 1 6 0 1 )  E

[N . 50  7 .] Vom k. k. K reisam te als G e rich te^ w '”d 
den E heleuten  Johann und E ufrozina C howańskie m itte lst 
g egenw irtigen  E dictes bekannt g em ach t, es habe w ider 
dieselben Salomon Schfitzer und H elena Schfitzer w e g m  
Z ahlung  de r B etrkge von 90 fl. 34%  k r. und 36 fl. 
6 / s ^ r - CM. s. St. G. eine K lage angebracht und um 
rich terliche H ilfe g e b e ten , worfiber m it dem Beschlusse 
des bestandenen G orlice’r  M agistrates vom 2 7. Septem ­
ber 1 8 5 5  z. Z. 50  7 d ie  T ag fah rt au f den 80 . Ja n n e r  
185  6 festgesetzt w urde.

D a der A ufenthaltsort der B elangten  diesem  G erichte 
unbekannt is t, so h a t m an zu r V e rtre tu n g  und  au f G e­
fahr und K osten den hiesigen B u rg e r  H r. M ath ias To" 
nerow.cz m it S ubstitu irung  des H r . M ath ias Gnoiński als

. S  t  ? . r ‘ " ' 1Ch“  t o
v e rh .n d . l t  w .rd e n 'w t[d ' ° rS ' ,0 h m b <“ “  Gerichteordnnne

Durch dieses Edict w erden demnach die B elangten  
e rm n ert, zur rechten Zeit entw eder selbst zu erscheinen, 
oder d ie erforderlichen R echtsbehelfe dem bestellten  V er-

  . , .  , . — ’ —  " “ “ “ “ i- i tro te r  m itzu th e ilen , oder auch einen andern  Sachw alter
g  1 es .erorts wohnenden B evollm kchtigten, [ zu wahlen und diesem B ezirksam te als G erichte  anzu- 

zur nna me gerichtlichen V ero rdnungen , w idrigens ! zeigen, Qberhaupt die zur V ertheid igung  dienlichen vor- 
lese en lediglich m itte lst der P o s t an den A n- j schriltsm issigen R ech tsm itte l zu ergreifen, indem  sie sich

m elder, und zw ar m it g leicher R ech tsw irk u n g ,; die aus deren  Verabs&umung entstehenden Folgen selbst
wie die zu eigenen H&nden geschehene Z u ste llu n g ,; beizum essen haben werden. 
w iirden  abgesendet werden. j G orlice den 2 7. Septem ber 1 8 5 5 .

A n f e f d u n t  g- ^  da8s derJe“ « «  der die ! Vom k. k. B ezirksam te als G erichte.
A nm eldung  ,n  o b .g e r F r is t  em zu b rm g en  un te rla ssen  wOrde I
S O  f l n f t f I N P n P n  T O O r i l o n  n r i « / 1    .    *

,  ~   u u i w i i t H B e n  W O r d e .  • ----------------------—
so angesehen w erden w ird , als wenn e r in die U eber- I N  1 4 2 1  I ?  «
weisung semer Forderung auf das obige Entlastungs-Ca- vr /  . Ud 11 1 C t .  (1611-1-8)
n ,ło1   l -- V om  k .  k .  N e u - S a n d e z e r  ,

ohnorte nach .',Ye r ,o t te  Wlrd den dem

— o   ---  um ioB luugg-oa- Vnm 1 , ^  I  C  t ,
Pi nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge ein- ' W o h n o r t r ^ f  6U' f T leZer K re i«-G erichte w ird den dem 
gew illiget h a tte ;  dass e r  ferner bei der V erhandlung
nicht w eiter gehort w erden wird. D er die A nm eldungs- a  , K ros‘ósk“ ’ E he L eśn iow ska, S te r E he
frist Versaum ende v erliert auch das R ech t je d e r  E inw en- Srzeniawska und P au’ K ro siń sk i, oder im F a lle  de­
dung und jed es R echtsm itte l gegen  ein von den erschei- **1 ^  ^  N am en und R ofen tha lte  nach
nenden B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. P a ten tes w  ^  eeg en w artie en E d ictes bekannt
vom 25 . Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ebereinkom m en gC“ af,h t ’ ®s kabe“ Wld®r dieaelben F r . T h e d a  Zarzycka 
u n ter der V oraussetzung, dass seine Forderung  nach M ass r  v  i t  * Jaw orska wegen L e schung de r au f dem 
ih rer bficherlichen R angordnung  auf das E ntlastungs-C a- a  f 3’ 27 Und 28 ° n'  hyPotbezirten
p ita l (iberw iesen w orden , oder im Sinne des § . 2  7 des ummen Pr‘ s and  1 9 ,0 0 0  fl. nebst bezugspo-
kais. P a ten tes vom 8. N ovem ber 185 3  au f G rund un,l sten untarm  2 4 ' 0 c to b e r 1 8 5 5  zu. Z. 142 eine K lage 
B oden versichert geblieben ist. angebracht und um rich terliche H ilfe g eb e ten , worfiber

die T agsatzung  zur m undlichen V erhandlung  auf den 2 7 .
B oden versichert geblieben ist.

A us dem R ath e  des k . k. L andrechts. 
T arnow  sm  1 3 . Septem ber 185  5.

A usgefertig t beim  k. k. L andesgerichte. 
K rakau  am 2 8 . N ovem ber 1 8 5 5 .

F eb ru ar 185 6 um 10 U hr V orm ittags angeordnet wurde!
D a der A ufenthaltsort der B elangten  unbekannt ist, 

so ha t das k. k. K reisgerich t deren  V ertre tu n g  und auf
  deren  Gefahr und Kosten den h iesigen L andes- und  Ge-

rich ts - A dvocaten Dr. Z ie liń sk i, m it 8 ubstitu irung  des 
( 1 - 3 )  L andes- und G erichts-A dvokaten D r. Paw likow ski als Cu-( 1 6 1 6 -) E d i c t .

TN 1 1 7 5 1  t_ l  tt , T , „  . , v_ “ auues- uuu uT. raw iik o w sk i als Cu-
n dem b este llt, m it welchem die angebrach te  Rechtssache

nach de r fu r  Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung 
verhandelt werden w ird.

D urch  dieses E d ic t w erden dem nach die B elangte  erin-

(l
C on cu rs. (1-3)

1 ,1 4 2 .]  Im  B ereiche der k. k. Finanz - Landes- 
**°n in K rakau  sind fiinf S teueram tskontrollorastellen

(1589) Konkurs-Ausschreibung. d-»)
• ^  f 242  / i i  B el. den Sem ischten Bezirksam tern 
in Kotzm an und D orna im H erzog ,hum e Bukowina ist 
je  erne A ktuarste lle  m .t dem  G ehalte  jah rlich er 4 0 0  fl. 
und dem V orrfickungsrechte in 5 00  fl. in E r iedigung 
gekommen, zu deren B esetzung de r K onkurs h iem it aus- 
geschrieben w ird.

B ew erber welche im S taatsd ienste  bereits angestellt 
smd, oder in  dienstlicher V erw endung stehen, haben ihre 
Gesuche m itte lst des V orstandes ih re r  vorgesetzten  Be- 
hdrde, diejenigen dag eg cn , welche in  k e iner derlei Be- 
dienstung oder V erw endung s teh en , im W ege der zu- 
standigen politischen B ezirksbehorde an die k  k Lan- 
desregierung in Czernowitz zu fiberreichen.

In  den diesfalligen Gesuchen sind d ie  Nart,™,.- ____
fiber die gesetzlichen E rfordernisse, als: L eb en sa lte r ' t n -  
tadelhaftes sittliches B e trag en , gu te  politische H altung  
Kenntniss der L andessprachen fiber d ie zurfickgelegten 
ju rid ischen  Studien und bestandenen S taatsprQ fungen , so

den dem L eben und dem  W ohnorte nach unbekannten 
K atharina  I te r  E he B łeszyńska, 2 te r  E he Szatorska geb.

M ichałow ska, V inzenz B łeszy ń sk i, V ictoria B łeszyńska, u  uren uieses riu ic t werden dem nach die Belam rte e -n
verehehchte  L ekszyńska, F r. Apolonia B łeszyńska vereh n e r t zur rechten  7 e it  J t  !  , ,  B elanSte  e M '
N ik lew icz, H r. A nton Szatorski F r  Tohanna t  ' nA ,  f  1 entw eder se lbst zu  erscheinen,
und H r. H ipo lit Szatorski m i t f J . t  w tre to r  <rf^ derhchen  R echtsbehelfe dem bestellten V er-

e r m itzu th e ilen , oder auch einen andern Sachw alter 
Za wkhlen und diesem K reis G erichte anzuzeigen, fiberhaupt 
die zu r V ertheid igung  dienlichen vorschrifrsmassigen
R ech tsm itte l zu ergreifen , indem  dieselbe sich d ie deren 
Verabs&umung en tstehenden Folgen selbst beizum essen
Kaben w erd en .—  N e u -S a n d e z  den 14. N ovem ber 1 8 5 5 . 

Vom  k. k. K reisgerichte.

und H r. H ipo lit Szatorski m itte lst gegenw artigen  E  ictes 
bekannt g em ach t, es habe w ider dieselben H r. Pau l 
Schultes E igenthfim er des Gutes Ochacz in P rzybradza  
W adowicer K reises um L oschung von 1 0 ,0 0 0  fl. sam m t 
Superlasten  von dem G utsantheile  Ochacz in P rzybradza 
W adow icer K reises am 4. N ovem ber 1 8 5 5  Z . 1 1 7 5  eine 
K lage angebrach t und um richterliche H ilfe gebeten  
worfiber die T ag fah rt auf den 8 . J a n n e r  185  6 10 U hr 
V orm ittags h iergerich ts angeordnet wurde.

Da de r A ufenthaltsort der B elangten unbekannt is t, so 
hat das k. k. L andes-G ericht zu deren V ertre tu n g  nnd 
auf deren  G efahr und K osten den hiesigen H r. A dvokaten  
Zucker m it de r Substitu irung  des H r. A dvokaten ZybB- 
kiewicz als C ura to r bestellt, m it welchem die angebrach te  
R echtssache nach de r ffir Galizien vorgeschriebenen Ge 
richtsordnung verhandelt w erden wird.

D urch dieses E d ic t w erden dem nach die B elangten  
erinnert, zur rech ten  Z eit entw eder selbst zu erscheinen 
oder die erforderlichen R echtsbehelfe dem bestellten  Ver-' 
tre te r  m itzu th e ilen , oder auch einen andern Sachw alter 
zu wahlen und diesem  Landes-G erichte anzuzeigen, tiber- 
haupt die zur V erth e id ig u n g  dienlichen vorschriftsm a ,  •. 
gen R ech tsm itte l zu e rg re ifen , indem sie sich d ie  aus 
deren V erabsaum ung entstehenden  Folgen se lb st beizn 
messen haben  werden.

K rakau den 4. D ezem ber 1 8 5 5 .

< 1 6 1 6 )  E d i c t .  ( i - 3 )
[N . 1 9 1 7 .]  V om  k. k. K rakauer Landesgerichte wird

( i 6 i o )  E d i c t .  ( 1 . - 3 )

(N . 1 4 .] Vom k. k. Pilznoer B ez.-G erichte w ird den un­
bekannten  E rben  des Lucas M ichoń m itte lst gegenw arti­
gen E d ictes bekannt gem acht, es habe w ider ih n , die 
H errschaft P ilzno , G rodgerichtliche K anzle i genannt, 
Con. N ro 183 und 144 a lt 84  neu u“ d E x tab u liru n g  
des Eigenthum s-R echtes dieser Realit&t unterm  3 1, J u t j
1 8 4  8 Z. 2 56 eine K lage angebrach t und um rich terlich e  
H ilfe gebeten , worfiber die T ag fah rt zur Einrede und 
weiteren m iindlichea V erhandlung  au f den  16 . j .
185 6 um 1 0  U hr V orm ittags anberaum t worden ■ ^n“ er 

Da der A ufenthaltsort de r E rb en  des Tipi, ‘
sem G erichte unbekannt i s t ,  so h a t das k  . d ie '
Gcricht zu deren  V e rtre tu n g  und au f d a . .  ' , lrk s‘
Kosten den hiesigeD B U rger H r. Jo h m ,, J* Gefah[ . und 
Curator b e s te llt, m it welchem  d ie  n azanowskl 
sache nach der ffir G alizien vo r*  an Sebrachte  B ecbts- 
ordnung verhandelt w erden w;^ rge8chr’eb<*en G*r ' chts-

.D2 \ di f ' eSu EdiCt Werd“  dem nach die B elangten  
oder d ie erforfl0 r  u entw eder selbst zu erscheinen,

er ichen Rechtsbehelfe dem bestellten Ve-.
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tre ter mitzutheilen, oder aućh einen ańdern Sachwalter in die Krakauer Landes-Zeitung 
zu wahlen und diesem Bezirksgerichte atfzttżeigen, iiber- m it ausgesćhriebcn. 
haupt die zur V ertheidigung dienlichen vorsehriftmassi- j

„Czas“ gerechnet, hie-

ib ausgcauuicucu.
Die Bewerber um diese Stelle habea ihre naeh Mass

(1 6 2 1 )

im

gen Rechtsm ittel m  ćrgreifen, indem sic sicb die aus gab der §§. 12 und 13, der • ^  g
dereń V e ra b sa u m u n g  entstehenden Folgen selbst beizu- vom 17. Marz 1 855 , (Reichsgesctzblatt, btuck X V . N r. 
messen haben werden. —  Pilzno den 6 November 1 8 5 5 . '5 2 ,  Sehe 337) itfś trw iften  Gesuche imttelst ibrer t>e*-
---------------  — ----------  gesetzten Behórden, Weftn Sie noch łiicht in offentli-

E d i c t .  (1 -3 ) ! chen Dienstćn steherw mittelst der Kreiśbehórde’ ihres
r r j  k n , i  t t  , , „  . .  . . . .  . , ; W 0hnbezirkes bel dem BeziftS-Amte in Brzeska zu fiber-[Z. 5 91.] Vom k. k. Rzeszower Kreisgerichte wird j "

, reicben.
Hierbei ist insbesondere naohzuweisen:
D er G eburtsort, das A lter, der Stand und die Re-

ligion.
Die ziirOokgelegten Sludien.
Die Kenntniss der detttsehen und polnischen, oder ei- 

ner andern slavisclien Sprache.
Zugleich haben die Bewerber anzugeben, ob und in 

welchem Grade sie mit einem Beamten des Brzeskoer 
k. k. Bezirks-Amtes ve#ftandt ćder verschwagert Sind.

Behufs der Nachweisung uber die bisherige Dienstlei- 
stang, iiber die Fahigkeiten, Verwendung, Moralit&t und 
politisches Verhalten, ist die nach dem vorgesohriebenen 
Formulare ausgefertigte Qualifikations-Tabelle beizubringen. 

K. k Kreisbehorde Bochnia am 7. December 1855.

alien auf den, dem Ladisłaus Gr. Rey gehorigen, 
Rzeszower Kreise gelegenen GQtern Raniszdw sammt Zu- 
gehfir Colonie RaniszóW, Staniszowka, Mazury, Zielonka 
und Marko wizna mit ibreft Fordertingen versicberten 
GlRubigern hiemit bekannt gegebea, dass mit den Ent-
scbadigungsaussprucbe der k. k. G r u n d e n t l a s t u n g s b o z i r k -  -

Commission in Rozwaddw vom 19. August 185 5 fiir die
se Gfiter einen Urbarial-EńtschSdigungs-Capital von 2 9181 
fl. 4 7 %  kr. CM. in Grtfndeńtlastungs- Obligation en er-
m ittelt worden ist.

Es werden daher sammtlicbe mit ihren Forderungen 
auf diesen Giitern v e r s i c b e r t e n  Glaubiger aufgefordert, 
entweder mQndlich zu P rotokoll, oder sohriftlich durch 
das Einrichtungs-Protokoll dieses k. k. Kreisgerichts ihre 
A nm eldungen, unter genauOr Angabe des Vor- und Ztt- 
namens und W obnortes (Hauśtaummer) des Anmelders 
und seines allenfalligen Bevollmachtigten, Aelcher eine 
mit den gesetzlichen Erfordernissen versehene und lega- 
lisirte Vollmacht beizubringen! hat, unter Atfgf.be des Be- 
trages der angesprochenen Ilipothekarforderung sowobl 
beziiglich des Capitals, ids aućh der allenfalligen Zibsen, 
insoweit dieselben ein gleiches PfandrecŁt mit dem Ca- 
pitale geniessen, unter bfltcherlicber Beziehung der ange- 
meldeten P ost, und wenn der A nm tlder seinen Aufent- 
balt ausser dem Sprertgel dieses k. k. Kreisgerichts hat, 
unter Nahmhaftmachtmg eitfes daselbst befindlichen Be- 
vollmachtigten zur Annahme d,er gerichtlichen Yorladun- 
g e n , widrigens dieselben lediglich m ittelst mit der Post 
an den Amnelder, und zwar mit gleichsr Reihtswirkung, 
wie die zu eigenen Bandem geschehene Zustellung wiir- 
den abgesendet werden, um so si h tre r bis einschliesslich 
den 1 ten M arz 1856 zu Uberreicken, w /driger* der si< h 
nicht meldende Glaubiger bei der serinerzeit zur Verneh- 
mung der InteTessenten zu bestimmenden TagsStzung 
nicht mebr gehó rt, er in die Ueberweisung seiner For- 
derung, auf das bereits erm ittelte Urbarial-EutschSdigungs- 
C ajita l nach Masgabe der i b n  treffenden Reiehnfolge 
einwilligend angeseben -werden wird und das Recht je- 
der Einwendung und jeder Rechtsmittel gegen ein von 
den erschieuenen Interessenten i-m Sinne des §. 5 des 
Patentee vom 25. September 1850 getroffennes Ueber- 
einkommen unter der Vorauss tzung verliert, dass seine 
Forderung nach Masgabe ihref biicherlichen Rangord- 
nung auf das Entlastungflcapit il Oberwiesrau Worden, oder 
nach Massgabe des §. 2 7 des kaiserlichen Patentes vom 
8. November 1853 aitf Grund und Boden versichert ge- 
blieben ist. —  Aus dem R athe des k . k. Kreisgerichts.

Rzeszów am Dezember 1855.

[ n . 523.] E d i c t .
Vofi detfi k. k. sfadtfsch dć/egiYten Bezirfes Gerichte 

zu Rzeszów wird bekannt gemacht, dass am 17ten De­
cember 1853 Clara Reichel zu Ruska wieś Rzeszower 
Kreises ohne Hinterlassung einer letztwilligen Anordnung 
gestorben sei.

- Da diesem Gerichte unbekannt i s t , ob und wetchen 
Personen auf ihre Yerlassenschaft ein Erbrecbt zustehe, 
go werden alle diejeńigen, welche hierauf aus was iinmer 
filr einem Rechtsgrundo Anspruch zu machen gedenken, 
aufgefordert, ihr E rbrecb t binnen Einem Jahre, von dem 
unten angesetzten Tagen gerechnet, bei diesem Gerichte 
anzumelden, und unter Ausweisung ihres Erbrechtcs ihre 
Erbserklarung anzubringen, widrigerfalls die VerWsAen- 
scbaft fur welche inzwiichen der Hr. Advocat Zbyszewski 
roit Substrtuirung des H rn Advocatetf Reiner als Verlas- 
senschafts-K urator bestellt worden is t, mit Jooen, die 
sich werden erbserklart, und iliren Erbrechtstitel ausge- 
wiesen haben, verhandelt und ibnen eingeatftwortet, der 
nicht angetretene Theil der Verlassenschaft aber, oder 
wenn sich Niemand erbserklart h&tte, die ganze Verlas­
senschaft vom Staate als erblos eingezogen wfirde.

Vom k. k . stSLdtischen delegirten B e z i r k s - Gerichte.
Rzeszów am 10. November 1855. ( 1 6 1 8 - 1-3)

i n s e r a t y .

Eine neue Erfindung fiir Damen!
Die so schriell beliebt gewordene, billigste Damen -Z ei- 

tung „  K ef B azar“ flberrascht mit der kiirzlieh erschie- 
nenen Nr. 24 ihre Abonnentinnen wiederum mit hochst in- 
teressanten und werthvollen Beilagen. Es liegt dieser Num- 
mer erstens ein re izen der fiatistlcragen  bei, dann 
R itters  Kochbuch /  undausserdem aber e tw as noch 
nicht Ragewexenes und dabei hochst W ichtiges 
ftir die gesam m te D am enw elt. — Dies Neue besteht 
nahmlich in einer ganz eigenthumliehen A rt von Stickmu- 
stern, sogenannten B a zar - Schablonen . welclic ohne 
d'b geringste Uliihe durch ein kinderleichtes, rein 
mechanisches Verfahren binnen wenigen Minuten auf das 
zu stickende Zeug Obertragen werden kónnen und zwar je- 
des M uster so oft man immer will.—  Alle D am en, welche 
sticken, werden ermessen, von welch’ e n o r m e r  W i c h t i g -  
k e i t  die Erfindung der B azar-Schablonen  is t , denn 
w&hrend bisher zu den miilisamen und dabei unzuverltoigen 
Durchzeichnen der M uster viel Zeit versebwendet worden, 
oder man die Zeichnung fflr Geld anfertigen lassen musste, 
wird je tzt diese unangenehme und langweilige A rbeit mit­
telst der Baz a r Schablonen  in wenigen Minuten voll- 
bracbt.—  Der B azar  verspricbt in N r. 2 4, solche Bazar- 
Schablonen in jeder Nummer beizugeben und dabei ist der 
Preis filr diesc umfangreiche Zeitung mit den vielen Beila­
gen zur W e i s s - ,  B u n t -  und P e r  1 s t i c k e r e i ,  zu H a ­
k e  1-, F i l e t -  und a n d e r e n  f i a n d a r b e i t e n ,  Klei- 
derschriitten, M odenbildern, Batistkragen, Musikbeilagen 
etc. etc. ein so fabelhaft billiger (alle Buchhandlungen und 
Post-Aemter liefern das ganze V ierteljahr zu 1 5 Sgr.), dass 

jede Familie diese Zeitung halten sollte, zumal der beige- 
gebcne T ext ausser dem unterhaltenden Theile vielfach 
praktisehe W inke flir die Hauswirthschaft bringt.— Der Ba­
zar ist zu haben

bei; J u l i u s  W i l d t  in  K r a k a u .  ( 1 5 9 5 )

Beachtungswerthe Anzeige.
Flir Gerichlsamle, Ndare and Rechtsfreunde

besonders aber fur

Steuer- und Gebiirenbememegsamter
so eben ist erschienen und durcb J. Milikowski in Lemberg, so wie durch alle Buchhandlun­

gen der Monarchie zu beziehen:

H . a%  m o i i u c h

OESTERRBlCmsCHEN GEBURENGESEZES
vom 9ten Februar und 2ten August 1 8 5 0

von
Wenzel Theodor Cysar

k k Finanz - Sekretar und Vorsteher der GebQrenbemessungsamtes in Lemberg.
l ‘« H a l f t e .

FQr die praktisehe Brauchbarkeit dieses Handbuchs spricht der Erlass der h. k. k. galiz. Finanz-Landes-Di- 
rectión vom SOten Ju li 1855 Z. 31,017 durch welchen die unterstehenden Behorden und Aemter auf das Ersohei-
tfen desselben aufmerksam gemacht werden.

P r e n u u r  r a t i o n s p r c i s  for das vollsiandige, mmdestens 3 6 Bogen umfassende W erk 3 fl. C. M. 
Mit dem Erscheinen der zWeiten Halfte (E ude Januar 1856 )  tr it t der Ladenpreis von 4 fl. CMze ein.

In  Krakau durch F .  I B a U i n ^ a i ' d t e i l  zu beziehen. (1 5 6 1 -2 -8 )

2 5 u r  . \ a s * l i r i € * i i i .
Nach dem bei der am 3ten November d. J. stattgehabten

V orzieh u u g
der durch das k. k. priv. Grosshandlungshans J . G. S c h a l le r  & C om p, eroffneten

z w e i t e n

E l - I I T T E I I EE l i
die kleinste Dotation von fl. g e z o g e n  w u r d e ,  werden am

Cios) NAKŁADEM (s)
K sięgarni D . E. F ried leina

w Krakowie
wyszły następujące dzieła i są do nabycia we wszystkich 

znaczniejszych księgarniach w kraju i za g ran icą :

Wykład Terapii Fizyologicznój
Dra H  E . R ichtera

na język polski przełożył i uzupełnił
Dr F. K. SKOBEL

Część pierwsza 8vo. —  Cena złr. 5 czyli złp. 2 0 
tal. 3 10 srgr.

czyli

E  d  1 k  t .
[N  X 53. Vom k . k .  Bezirks - Anitę Głogów als Be- 

zirksg'ericht wird der Anna Olszańska bek-.nnt gemacht: 
Es haben die E rben na:h  Johana Piesowicz wider An­
dreas Uzarski und die Abwesende Anna Olszańska eine 
K lasę pto Anulirung und Etabuhrung des Kaufkontraktes 
dtto 31. Oktober 183 2 iiber den Acker N r. Sup. 733 
in Głogów angebracht, woriiber die Tagfahrt auf; den 
31. Janner 185 6 Vorm ittags um 9 Uhr in der hiesi- 
gen Gerichtskanzelei angeordnet wnr e.

Das Gericht, dem der O rt des Aufenthaltes der mit- 
geklagten Anna Olszańska unbekannt 'S ^ h a t  fftr dieselbe 
den Gerichtsadvccaten Hrn Dr. Rybicki m zesznw zum 
Curator aufgcstellt. Hievon wird Anna Olsza s a zu dem 
Ende ediktaliter versthndigt, dass sie zur rtc : er Zeit, 
entweder selbst erscheine, oder dem aufgeste en rn 
V ertreter ihre allerfallige Rechtsbehelfe mittheile, oder 
aber sich selbst einen anderen Sachwalter bestel e, und 
diesem Gerichte nahmhaft mache, widrigens sicb dit.se e 
die allerfdlligen Nachtheiligcn Folgen selbst beizumessen 
haben wiirde.

K ■ k. Bezirks - Amt Głogów als Bezirksgericht am 2 7. 
Oktober 1855  (1 5 90 -1 -3 )

( 1 6 0 9 )  K u n d o i n c h m i g
[N- 18,2  56 .) Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirks- 

Amte in Brzesko erled!gten Kauzlisten-Stelle mit dem 
Jahresgehalte von 3 > o ft. CM. mit dem VorrQckungs- 
reehte in 400  A' vrbd der Koukars in der Dauer von 
A Wochen vom Tage der dritten Einschaltuog desselben

Technologia leśna
czyli

Nauka korzystnego użycia drzewa
8 M&8MKTŚW ŁRŚIYM

przez
Alberta Thieriot 

8vo z 90 drzeworytami.
Cena zlr. 3 czyli zJp. 12 czyli tal. 2.

( 1 5 7 3 )  Kundmachung. ( 2 -3 )
Die Gefertigten bringen hiermit zur Kenntniss, dass 

sie bei dem mit S f. E xcell, dem Hrn. Graten S a in t 
Genois negozirten Anlehen von 3  I M l l l i o i i e i l  
SOO OOO C iu ld en  CM. dem Banquierhause . 1 .  
(■ « N e l m J I e r  C o n i | l .  in W ien eine nam- 
hafte Betheiligung Ubertragen haben, und dass dasselbe 
die Ausgabe dieser Theil - Schuldverschreibungen (4  0 fl. 
Lose) ubernommen hat.

Es werden sonach Private, welche sich mit diesem auf 
solide Hypothekar - Sicherheit gegrundeten W erthpapiere 
versehen Wollen, so wie die P. T . Geschaftshhuser, die 
Slch mit dem Detail - Absatz derselben befassen, ersucht, 
sich diessfals m it dem vorbesagten Hause direkte ins Ein- 
vernehmen zu setzen.

Wien am 2 8. November 1855.
S . M. v. Rothschild. H erm nnn Todesco’s Sóhne

nachstkommenden i f . a. 12. Janner,
an welchem Tage u n w i d e r r u f l i c h  die

f i a u p t *  u n i)  S d j f t i f j  = 3 ie f ju n g
erfolgt, erst die g r O s s c r e n  D o t a t i o n *  n  von

fl. 263,325—252,200 und 257,720
mit Gewinnsten von

fl. 1 0 0 , 0 0 0 — 6 0 , 0 0 0 4 0 , 0 0 0 — 3 0 ,0 0 0 — 1 5 ,0 0 0 — 8 0 0 0 — 5 0 0 0
4 0 0 0 — 3 0 0 0 ,

u b e rh a u p t noch  T refl'cr v e rlo it.
Der Verkaaf der Lose zur Haupt- und Scliluss-Ziehung wird in den Lokalitdten, wo es 

die Anschlagzettel erslchtlich machen, fortgesetzt. 
In Krakait sind Lose dieser Lotterie ku haben bei Herrn J. J 1. Fischer, so wie 

in alien Handlungen und k. k. Lotto -  Collecturen, wo die betreffenden Anschlagzettel
affigirt sind. (1 5 7 2 -2 -6 )

Fmderlohn.
Am Bahnhofe zu Krakau sind dem Gefertigten Speditions- 
hause 2 KQsten mit Manufacturwaaren, nahmlich:

J ,  F .  B .  Nro 5 Sporco 317 Pfunt
•J . O .  E .  Nro 1 » 830 ,

abhanden gekommen. Dem redlichen Entdecher derselben 
bestimme ich eine Belohnung von 3 0 0  Gulden CMze.

300 złr. k. m. nagrody
ktoby wykrył zaginiono pray Dworcu kolei źelaz. w K ra­
kowie dwie paki cyfram i:

J .  F .  B .  Nr. 5 Sporco 317 funtów
J .  O .  E .  Nr. 1 » 330

opatrzone, raczy udzielić wiadomości podpisanemu domowi 
Spedycyjnemu, gdzie rzeczoną odbierze nagrodę. 
( 1 5 6 5 —1 0 )  R itterm ann  w Krakowie.

DON MUROWANI
w mieście obwodowym

W a d o w i c a c h
położony kilkadziesiąt kroków od głównego rynku, przy 
ulicy W iedeńskiój, niedawno wybudowany juk najporzą- 
dnićj, a chociaż bez piętra tak urządzony, że co chwila 
podwyższyć go można, jes t do sprzedania z wolnój ręki 
wraz z przyległym obszernym ogrodem za cenę bardzo 
mierną. Bliższa wiadomość ustnie, lub za listami franko- 
wanemi w handlu p. p. S ch w arz  i H einz  w W ado­
wicach. (1 5 4 5 -3 -6 )

Pierników tak zwanych Toruńskich
zawsze świeżych w różnych gatunkach dostać można w han­
dlu K azim ierza  R utkow skiego  w Krakowie.

(1 6 0 6 -3 -4 )

W HANDLU

S d j r o a q  i  (]i'iiV )
w Wadowicach

wysprzedaje się k il-  N Sjjś iijL A 8 tysięcy b u te le k

starego wina l^ p .w ę g ie r s k ie g o
i austryackiego

najlepszych gatunków z roku 1 8 3 4 ,  1 8 3 9  i *
Nabyć można bowiem także w ilościach mniejszyc i 
kaset lub kilkadziesiąt butelek , cena m ierna, g tune 
wyborny, zalecają to wino. Bliższa w i a d o m o ś ć  w wyż 

i wspomnionym handlu. (1 5 4 6 -5 -6 )

( 1 5 9 9 )  Ogłoszenie. ( 2 - s )
Dyrekcya galicyjskiego stanowego Towarzystwa kredy­

towego zawiadamia niniejszćm, że expedycye do stron 1 
kwity na nadesłane pocztą raty tylko w tenczas franko­
wane będą, jeżli strona’ odpowiednią markę pocztową na­
deszło ; a ponieważ dla ułatwienia postanowiono zwykłł 
należytość listonosza po 2 kr. od przesyłki przy rataćb, 
opłacać z funduszu administracyjnego Towarzystwa kre­
dytowego, przeto przesyłki ra t w term inie, oprócz marki 
(jeżli s ię komu takową dołączyć podoba) niej otrzebujś 
nic więcój zawierać, jak  Zwykłą ilość raty, przesyłki z»* 
po terminie ttadchodząoe, powinny oprócz zwykłej rat)’ 
zawierać odpowiednią ilość na prowizyę ■ w łoki, która 8i? 
liczy pe 4°/0, nie do dnia kiedy pieniądze na pocztę od­
dane, le z do dnia biedy takowe z poczty Iwowskićj do 
kassy Towarzystwa kredytowego wniesione zostały.

Przy tćj sposobności zawiadamia się strony interesso- 
w ane, że kupony od obligacyj ińdemnizacyjnych na raty 
Towarzystwa kredytowego przyjmowane być nie mogą, * 
tó tćm bardziej, że według objaśnień przez obiedwie c‘ 

k. Dyrekcye funduszu indemnizaeyjnego udzielonych, wsp0" 
mnione kupony we wszystkich, po miastach obwodowy0̂  
istniejących e . k. kassach zbiorowych wypłacane być p0'  
winny.

Od D y rek cy i g a lic . stan. Towarzystwa kredytowego. 
W e Lwowie dnia 30go listopada 1855 .

( 1 2 8 9 ) Mer beste und Hclite ( i s - 5 ° )

Saazer- und Auseher-HOPFEN, dan'i 
Brauei-PECH, amerikanischen HAfl^
au ch  fdr Papierfabriken ist allerbilligst zu beziehen, durrb 
die Hopfenhandlung des

Leopold, Zdeborski in Pra^'

Przy ulicy Floryańskiój N. 545 na p ierw s*^  
piętrze od frontu są dwa pokoje i przedpok^- 

kompletnie umeblowane każdego czasu do w ynajęcia, x  
nadmienia się przy tćm , że tamże nabyć można korflpP 
tnego umeblowania orzechowego, luster, porcelany sask' - 
fajansów Bwędżwód“ drobiazgów serwantkowych, toalft 
wielką machoniową, sefWantkę, stół pilisandrowy, zegaf', 
obrazy i różne inne d robiazg i,—  także ziemniaków  ̂
korcy, korzec po 3 fl. 55 kr. ta. k.

DWOREK tuż przy mieście poszukuje się do wydz1 j 
żawienia, —  wiadomość na pierwszćm piętrze tyloe 
schodami. ( 1 6 0 5 —9)



DODATEK DO DZIENNIK A „CZAS“ (85 .5 . 7
( 7 4 0 ) Z c. k, Wysokości przywilejem i król. prusk. i król. bawar. Wysokości aprobacyą. ( 1 8 -2 1 )

DRA BORGHAROTA■nu Mydło ziołowe Dr. Borchardta wonnolekowe
podług um iejętniczych zasad dobrze obliczone i nader szczęśliwie 
u tw orzone, zajm uje przez swoje S S  dotąd n iedościgłe I S !  chara­
kterystyczne  zalety  p ierw sze miejsce między wysokiemi obeenemi 
tego rodzaju  wyrobam i i to nie aprzeczenie ss i daje się także 
użyć ż w ielką korzyścią w baniach, łaźniach wszelkiego rodzaju.

Z a  szczęśliwy w ypadek poprzedniego, starannego i um iejętniczego 
rozpoznania są uważane Ś r o d k i  uprzywilejow ane na h  I o m o -  
rost Dr. H a r t l l l l g a ,  aby je  w sWych skutkach wzajem nie 
u zu p ełn ić : o O w i ł  c l l 5 « > o k O l 'O ł V a  służy do zachowania w ło­
sów w ogóle —  a pomada zielna dó ociicenia ł oży­
wienia włósorostu; pierw sza podnosi sprężystość i barw ę w ło­
sów a  druga chroni je  cd wcześnego zblakn ien ia  i w ypadu, albo­
wiem udziela przyskórni nowój dobroczynnćj istoty, k tó ra  cebulki w ło­
sowe w sposób wzmacniający odżywia

Dra Suina ftowa pasta zębowa czyli mydło
zeboióe, powszechnie Z szczególńiejszćm  upodobaniem  za najogól­
niejszy i najpewniejszy środek utrzymania i upię- 
knieiiia zębów i dziąseł uznana, oczyszcza je  o wiele 
przyjem nićj i prędzćj niż różne proszki zębowe i użycza zarazem  
całćj jam ie  ustnój nader dobroczynnćj i m iłćj świeżości.

P i l i ;g.

a - s f l.3 c  S  a ® g
cri  E  ”

• oj ce
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S* «• S ta a> k .sr

(w  zapieczętowanych oryginalnych paczkach po 2 4 k r. m. k .)

§ RA H1 B T B I I 1

■ a ®  r n m m  m i i i m
(w  zapieczętowanych i na szkle stęplowanych flaszkach po 50 kr. m k.)

S H 0 9 J L
(w zapieczętowanych i na szkle stęplowanych czarkach po 50  kr. m. k .)

D r a  S u i / i a  t le  B o  u le m a  n l

PMSfM,
(w 7 i  * Va paczkach po 40

Jedyny skład na M raków u JOZEFA BARTLA, podobnież w Andrychowie u  W ojciecha Z aw ilsk iego , w BiałSj u Józefa  B ergera  i K ar. D em skiego, 
w Bochni u  p. N iedzielskiego, w Brodach u N eum anna KornfeWc, w Busku  u aptekarza P io tra  Nestorowicza, w CzemiowCach u  Ign . Schnircha i T b . Zachariasiew icza, 
w Dembicy u aptekarza  Ferdynanda Herzoga, w Dobromilu u  Ludw. S teleryka, w Dynowie u aptekarza Feliksa  Baranieckiego, w Gorlicach u  Ignacego Łukasiew icza, 
w Gurahumorze u ICaroła L aisera, w Jarosławiu u Ign . B ajana, w Jaśle u  b raci Podgórskich , w Kentach u  ap tekarza  Jo h . Jarschela, w Kołomei u  S. W ieselberga, 
w Komarnie u  aptekarza A leks. E m p erle , w Łańcucie u  A nt. Swobody, we Lwowie u wdowy W illm annow ćj, w Lisku  u A dam a B o re jk o , w Myślenicach u  Jak u b a  
D ziegielowskiego, w Neumarku  u Karola L aura, w Przemyślu u Edw. M achulskiego, w Przeworsku u  ap tekarza  F r . K u h n a , w Rzeszowie u Ign . S ch a itte ra , w Sam­
borze u J . R osenheiroa, w Sadayórze u ap tekarza  Aleks. G-rabowitza, w Sanoku u  Ja n a  Ja k lic za , w Sendziszowie u  Ja n a  Kow nackiego w Sniatynie u  M arcellego 
N iemczewskiego, w Stanisławowie u aptekarza Jan a  T om anka, w Tarnowie u  Jos. J a h n , w Tarnopolu n  M arcina S ch lifk i, w Wadowicach u Schw arca i H eineza, 
w Wieliczce u F . C harskiego, w Zaleszczykach u Józefa K odrębskiego i sp ó łk i, w Złoczowie u A ndrzeja  Gottw alda.

m m  s w u m
w Krakowie pod liczbą 191 na W esołej 

i poleca swe roboty
j Rzeźbiarskie i kamieniarskie

ja k  niem nićj wszelkie
Sztukaterye, Moząjki, Dekoracye kościelne 

i pokojowe,
k tóre  z różnych m ateryałów  wykonywa. ( 1 4 7 7 - 6 )

P I E R W S Z Y "
medyczno-chiriirgiczny i giinnastyczno- 

ortopedyczny

5 5 a  1 11 g-® a

n a i . S N # ) 8  5
s

JTur nocfi 6is 6 Tlrrrmfici h. 3.
( 1 5 8 5 - 3 )

sind Lose h 9 fl. CM. zu der

^ r o s s e n l u n d  r e l c l i a i i s g e s t a t t e t e n

f c p i s i mi

, Ppwiiinc. welche bei der Londoner Industrieausste llung  allgem eine B ew underung erreg ten , und ein- 
wobei me re zelne Gegenstknde im W ertb e  von

fl- C M z e .
werden m it der begtinstigung zu h a b en , dass man bei Abnahm e von 10 Losen ein Los ais Auf- 

s ii.d , gewonnen we , „ e r:n«ć*i Anzabl Lose dflrfte anzunehm en sein , dass selbe in k iirzester Z eit vergriffen. 
g*be erhalt. _  Bet der so ge • »  , / o / #  ^  SothCH

bfirgl. Handelsm ann in W ien , S tad t, am H of N r. 4 2 0 .
NTS R ' e e te n  ausWfctigćn Auftragen wird uni frankirte Einaendung des Betrages, so wie um gefallige Bei-
N S. Bet e ene*8 "  jłocom m andirung de r A ntw ort u  d  Zusendung der ZiehungsliSte s. Z. ersucht.

T S Ł  sind soiche L ose in der Handlnng boi J ,  F >  F i s c h e r  zu haben.

a m m n t o A  .
to jest kapitału cisyli pensyi

przez c. k. uprzyw. Towarzystwo
4 S S 1 C U B A Z I O N I  G E N E R A L I ®

v "  "m l / W
C k uDrzvw T tm ai zystwo zabezpieczenia „Assicurazioni Generali“ , które się obok 

zabezpieczeń elementarnych już oddawna zabesp.eczeniem życia , tojest kapitału albo 
pensyi, i tak zwanej Tontiny trudni, pozwala sobie zwrocie uwagę na korzyści, jakie 
takowe zabezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwa nastręcza: mianowicie owym o- 
soborn, których śmierć ukochaną rodzinę albo zupełnie albo częściowo bez srodkow  
do żucia zostawićby m ogła; prócz tego ojcom fam ilii, którzy albo posag córkom za­
łożyć  albo do zajęcia sie sztuką ja ką  lub rzem iosłem  potrzebne kapitały synom  
przuaotować zechcą; jakoteż tym  osobom, które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
pewnych lat, kiedy prawdopodobnie pomocy potrzebować będą, kapita ł albo doży-

W  w stan ie, osobom w j ćj zabezpiera e„ i«h  
udział bioraevm takie u ła tw ie n ia  i k o r z y ś c i nadać , ja k ic h  żadne inne T o w a r z y s tw o  
za b e zp ie c ze n ia  p r z e w y ż s z y ć  n ie  p o tra fi, a podpisany u ktorego statutów bezpłatnie do­
stać można, udziela najchętniej wszelkich w tym względzie objasnien.

Imieniem c. k. uprzyw. Towarzystw a „Assicuraziom Generah«
pełnomocny zastępca

( 1 0 2 1 - 1 5 - 2 0 ) ___________________ . / .  B:  G otdm an n  w Tarnow ie,
przv ulicy Grodzkićj N r. 1 2 0  na- f i J s i l I S t  ^  ^  ^ r ° d zk e r Gasse N . 120
przeciw gm achu W ła d z  Sądowych p S en<iber de r G ericht-G ebaude
je s t z wolnćj ręk i do sprzedania. . is t auS freier H and  zu verkau-
W iadom ość przy ulicy M ikołajskićj fen. Das N ahere ist zu erfahren  in de r N iko laier Gasse 

7 na 2 eióm  p iętrze  lub na ulicy Grodzkićj pod N ro 62 7 2 ten  S tock , oder in  de r G rodzker Gasse Nro 
a lćm  piętrze. 109 l te n  Stock. ( 1 5 5 8 - 5 )

FRVDERVK SCHUBUTH
we Lwowie 

w  g ł ó w n y m  r y n k u  , \ r «  f 9 3

poleca swój SK ŁA D  w najlepszym  i najświeższym  doborze

'  1
i prawdziwej rosyjskiej karawanowej herbaty

po następujących, um iarkowanych cenach:
(Cena w mon. konw.)

N. J . Pecco herbaty  czarnćj bez kw iatu 1 funt po 1 fl. 2 0 k. 
„ 2 . „ „ średn ićj jak ó śo i'z  kw iatem  1 fl. 3 6 k.

przednićj „ „ 2 fl. —  k.
bardzo przednićj z kw iatem  2 fl. 30  k. 
prawdziwćj ros. karawanów. 3 fl. —  k. 

„  przednićj 3 f l .  3 0 k.
„ przedniejszej 4 A —  k.

» 8. „ „  ̂ bardzo przed. 5 fl. —  k.
Najw yborniejszej prawdziwćj rosyjskićj herbaty  P C C C O  
karawanowćj, w eleganckich puszkach porcelanowych cała 
puszka 10  fl. pd ł puszki 7 fl. i!n. k .

G atunek wszystkićj herbaty  Pecco je s t  w stosunku do 
cćn bardzo dobry, zu k tó ry  ręcząc za każdą paczkę her­
baty, kupionćj u  mnie, jeś lib y  się h e rb ata  n ie w artą  tćj 
ceny lub  jak o  niem ająca czystego sm aku o k aza ła , zap ła­
coną zwracam  kwotę.

Zam ówienia z prowincyi z przyłączoną kw otą kupna 
uskuteczniam  ja k  najdokładniej i najspieszniej, a zam ó­
wień a na  5 funtów najm nićj przesyłam  franco  aż na 
miejsce. ( 1 4 8 5 - 6 )

* 3. 
» 4 -
* 5-
» 6- 
r  7.

M M A
Sterkowiec, Dziekanów i Wola Dzbióska

w  C y r k u l e  B o c h e ń s k i m

m ila jed n a  od B rzyska położone, k tó re  kolćj żelazna i 
gościniec głów ny środkiem  przerzyna, są z wolnćj ręk i do 
sprzedania. R ozległość tychże je s t  g run tu  ornego m orgów 
5 6 0 , łąk  i ogrodów m orgów 4 0 , lasu m orgów 1 0 2 , pro . 
p inacya składająca się z 4ch karczem  znaczna. W iado­
m ość bliższą o tćj sprzedaży można pow ziąść w T a rn o ­
wie u  pana doktora M orawskiego i w Podgórzu u  pana 
Kusznicy. ( 1 5 5 2 - 5 - 8 )

pod k ierunkiem

Med. i Chir. Dra Melichera 
w  W i e d n i u

na Alt ser vor stadt, Adlergasse L  166.
W  odpow iedzi na  liczne zgłaszania, zawiadamiam Sza- 

u^ ib ż n o ś ó , i e trudn iąc  się z najpożądaószym  
lem o a t w ie lu , leczeniem  każdego wieku chorych: 

na  wadbwośĆ klAtkf p łe rs io w ćj, duszność , skłonność do 
suchot wrzody na p łu cach , nabrzm ienie organów trze- 
wiowych szkrofuły, angm lską ch orobę, b led n k ę , krwawy 
kasze l, krw otoki, rozm aite c ierpienia hem oro idalne , reu­
m atyzm , p o d ag rę , epilepsyą , h ip o k o n d ry ą , h is te ry ą , o- 
słab ien ie, sparaliżow ania i słabości nerw ow e, wóle k iły  
wszelkie wrzody, wadę słuchu i mowy, u ło m n o ści, '  sk u r­
czenie rą k , pałców , goleni i n ó g , sztywność członków  
ściągnienie m uszku łów , kułaWiznę i inne niedołężności 
c ie lesn e ,—  zajm uje się bezpośrednim  nadzorem  zak ład u  
oraz czynnym współpielęgnowaniem  chorych. W  z ak ła ­
dzie samym znaleść mogą chorzy opiekę i pomoc lekarską.

Godzina ordynacyi codzień o 4 tć j po południu na A lt- 
servorstad t K asserńgasse L . 96. ( 1 4 6 4 -4 -6 )
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( 1 5 8 8 ) Dzierżawa ( 3 - 4 )

O G R O D U  S T R Z E L E C K I E G O
to Krakowie.

O gród  Strzelecki w K rakow ie najw ięcćj przez P u b i; 
czność uczęszczany, z prawem  korzystania z konsensów 
na tra k ty e rn ią , wyszynk wina i innych napojów , b illa rd  
z pa łacu , domu m ieszkalnego od fron tu , pod korzystnem i 
w arunkam i je s t  do wydzierżaw ienia od d. Ig o  m aja 1 8 5  6 
roku na la t trzy  W aru n k i okaże W . Franciszek H ahn  
członek Tow arzystw a Strzeleckiego w R ynku głów nym  każ 
dego czasu.

. 1 . SIHPIAWIBl ‘
powróciwszy z podróży po Francyi i A nglii, m a zaszez t 
oznajm ić Szanownćj Publiczności, iż zaopatrzy ł swój sk ład  

w świeży wybór

dywanów angielskich
w najnowszych d esen iach , rozm aitćj w ielkości, z :ednćj 
sz tu k i, lub sz y te , i na łokcie do wybicia całych pokoi 
po cenach ja k  najtańszych sprzedaje. —  Zakupiw szy takżo 

znaczny transport najlepszych

kaloszy amerykańskich
je s t  w stanie sprzedaw ać takowe,’po cenach praw ie fabrycznych, 
ręcząc za dobroć i trw ałość  tego tow aru. ( 1 4 4 0 - 6 )

S Z Y M K  i  Ł A Z I E i T K I
r T?raz

Z ŁAŹNIĄ PAROWĄ
do realności pod L. 193  w g -  H .  na Kazimierzu obok 
m ostu Podgórskiego połoźonćj, należące, są każdego czasu 
do w ynajęcia , b liższa w i a d o m o ś ć  w kamienicy przy ulicy 
M ikołajskićj pod L  648 g. V . na dol e .  ( l  5 1 2 -4 -6 )

PrzyTakładzie wód mineralnych i kąpieli
licznie uczęszczanych

I V  S2 M B M
będzie od Ig o  stycznia 185  6 r .  wypuszczona w dzierżaw ę

Traktyernia, Cukiernia i Piekarnia
na kilka lub więcćj la t pod korzystnem i i um iarkow ane-
mi warunkami.

Do tćj dzierżawy należy gm ach duży, zaw ierający  wy­
godne m ieszkanie d la przedsiębiorcy, kuchnię , spiżarnię, 
piw nicę, lodownię 1 sk lep ; ta k ie  dw a pokoje gościnne i 
dwie u e sa e a w ia n e , Zftopatrzone b ilardem  i innem i 
odpowiedniemi potrzebam i.

P ragnący  objąć tę  d z ie rżaw ę , zechce się zgłosić oso­
biście lub listow nie w prost do zarządu ekonomicznego 
Państw a w Szczawnicy p r2C2 poczts ostatnią w Kroś- 
cienku ' ( 1 1 8 6 - 1 5 )



8 DODATEK DO DZIENNIKA „CZAS“ 1855.

Die Buchhandlung von J u l i t l S *  W i l d t  in C r a c a u  und P e l l a r  in R z e s z ó w  empfielt die 4  l l i a l  l l t l  
H o n a t  durch sie zu beziehende, 1‘i l i o r  a l l g e m e l l l O U  G U U S t  U l l d  B e V O P X U J fU U g  vor ahnlichen 
Erscheinungen d a u e r i l d  U U tl  m i t  R c c l l t  geniessende

Pasiser und W iener
Dam en lo d e n -  imd M«ster-*©®tung

4 4 1 1 . J a f i r g a n g .  H £ i i
welehe durch die rastlosen Bemlihungen des Yerlegers und die immensen Opfer und Kosten, die er darauf wendet, den 
Ruf der W O l l l f e i l s t e i l  und p r a k t i S C l l S t e i l  B a u i o i l - X c i t u i l g - in Deutschland errungen und sieg- 
reich behauptet hat. Es ist in der gebildeten Damenwe't n u r eine Stimme, dass kein ahnliches Unternehmen sieh 
mich der Pracht ihrer in Paris von der Meisterhand der Madame Heloise L elo ir  gezeicbneten Modebilder, mit der 
Schonheit und prakti schen Anwendbarkeit von S a j o u’s Tapisserie- und M a r i  to n ’s Lingeridmodellen yergleichen 
kann.

I R I S  wird auch ferner, folgend nur das M odernste im  -oereich der M ode bietende Kunstbeilagen bringen, als:
4 8  p r a c l i t v o l l  k o l o r i r t e  O r i t f * , , a , " * ^ o s * 'U u i s  v o u  D a i n e n -  u n d  H i n d c n n o -

d e i l  am gleichen Erscheinungstage mit F a n s , also mindestens urn vier W ochen fr i ih e r , als die (be- 
kanntlich sehr matteri) Kopien davon andere deutsche Blatter liefern ;

I *  d e s s i n s  d e  t a p i s s e r i e *  e t  d e  b r o d e r i e s ,  prachtige Buntstickerei, elegante Straminarbeiten
(kolorirte Tupfmuster);

1 2  M o d u l e s  d e  l i n g e r i e *  d. i. Modelle der neuesten Kleider, Mantillen, H iite, Haubchen, Chemiset- 
ten, Kragen, so wie jeder Gattung von LeibwSsche u. s. w.;

3 2  D o p p e l - M u s t e r b o g - e n  i n  v o l l e n d e t e r  Z u s a i n e i i s t e l l u n g : ;  diese enthalten ausser 
1 0 0  grossen Patronen (Schnitmustern), weit liber 1 0 0 0  verschiedene Zeichnungen von Hochst'ckerei 
in Seide, Wolle, Perlen, Chenille u. s. w .; von Putzartikeln auf Samt, Seide, Tuch, Stramin, u. s. w.; 
Hafel- und Stickarbeiten, Stickmuster, Hunderte von verzierten Buchstaben und Namen u. s. w.; tiber- 
haupt alles modern Originelle, was davon Deuls hland, Frankreich und England bieten;

4 8  M a p p e n  K u n s t s c l i u l e  w e i b l i e h e r  l l a n d a r b e i t e u ,  oder leichtfassliche Anleitungen 
zum Selbstanfertigen alles darin Beschriebenen, denn nur vorher geprufte Arbeiten werden aufgenom- 
men; ferner hauswirthschaftliehe und Toiletem-ttel, so wie besonders intelligente, Moden betreffende 
Wochenberichte aus Paris und Wien, Korrespondenzen u. s. w.

7 7  B o g e n  U n t e r h a l t u n g s l e k t i i r e ,  l n z e i g - ę r  u. s. w ;
M u s t e r k a r t e n ,  P r a m i e n  von Biichern, Kunstsachen u. s. w.

Diesen artistischen Theil unserer Damen-Zeitung anbelangend, soil Alles augeboten werden, dessen aner- 
kannte Vollkommenheit auch ferner zu behaupten und es wirken dafflr mit unausgesetztem Eifer die ersten 
Pariser Kunstler. Ueber den Werth der praktischen Anwendbarkeit unserer Musterbogen, deren gelungene Zu- 
sammenstellung und Originalitat u. s. w., herrscht seit lange nur die eine Stimme; dass solche von keinem 
fthnlichen Journale fibertroff :n werden. Und dennoch streben wić eine noch hbhere Vervollkommung a n !—  Die 
Herstellung der K u n s t s c h u l e  steht unter der speziellen Leitung des Frauieins Teresa M arini, so wie 
jene von guten und richtigen Patronen mit besonderer Rucksicht auf die zur I R I S  gehdrigen Kostumbil- 
der die Wiener KQnstlerin, Fraulein Anguste Mayer, auch ferner persónlich durebfflhrt, deren Meisterschaft in 
alien weiblichen Bildungsanstalten der Residenz anerkanrt ist.

Was nun den lit°rarisehen Theil, das eigentliche belletristische Hauptblatt der I R I S  abgelangt, so sind wir vor 
vielen unserer Herren Kollegen in der angenehmen Lage, ita tt zu blossen Versprechungen zu griefen, auf das bereits 
Geleistete als die beste Empfehlung und Biirgschaft fiir das von uns noch zu Leistende hinzuweisen.

Die Damen-Zeitung l l t l S  empflehltsich vom 1 . Janner 185 8 an in den seitherigen drei verschiedenen Augaben:
Nr. 1. V o l l s t a i l d i g o  I n s g a b e  mit 48 kolorirten Modenbildern, 12 kolorirten Tapisserie-Dessins, 12 

M o d u l e s  d e  l i n g e r i e ,  3 2 Doppel-Musterbogen, 4 8 Mappen Kunstschule und 7 7 Bogen Feuil- 
leton etc.

Preis durch Post bezogen: 14 fl. fiir l  J ahr, 7 fl. for 6 Monate, 3 fl. 30 kr. fur 3 Monate.
„ „ Buchhandel: 3 fl. fiir 3 Monate.

Nr. 2 . V e r m e l i r l e  K o s t u m e - A u s g a b e  mit 4 8 kolorirten Modenbildern, 4 kolorirten Tapisserie- 
Dessins, 4 M o d u l e s  d e  l i n g e r i e ,  3 2 Doppel-Musterbogen, 4 8 Mappen Kunstschule und 7 7 Bo­
gen Feuilleton etc.

Preis durch Post bezogen: 1 0 fl. fiir 1 Jahr, 5 fl. fiir 6 Monate, 2 fl. 30 kr. fiir 3 Monate.
„ „ Buchhandel: 2 fl. fiir 3 Monate.

Nr. 3 . V e r m e h r t e  g e i v i i l i n l i c h e  l u s g a b e  mit t 2 kolorirten Modenbildern, 4 kolorirten Tapis- 
serie-Dessins, 3 2 Doppel-Musterbogen, 4 8 Mappen Kunstschule ond 7 7 Bogen Feuilleton etc.

Preis durch Post bezogen: 6 fl. fflr 1 Jahr, 3 fl. fflr 6 Monate, 1 fl. 30 kr. fur 3 Monate.
„ 55 Buchhandel: 1 fl. fur 3 Monate.

AuftrSge ubernimmt auch ferner j 'd e  Buchhandlung des In- und Auslandes; wenn jedoch an schnellerem Empfang, d i. 
—  w b c l i e n t l i c l i  e i m n a l  p o r t o f r e i  d u r c l i  B r i e f p o s t  —

gelegen ist, wolle nebst gfealliger Angabe der genauen Adr> sse den nach getroffener Wahl entfallenden Pranumerations- 
betragfranko an uns einsenden, die Bestellung jedoch nich zu spat anmelden, da wir leider ofter in die Lage ka­
men, schon 14 Tage nach n ;u begonnenen Quartalen mit vollstandigen Exemplaren nicht mehr dicnen zu konnen.

Paris, Wien und Leipzig, den 8 . Dezember 1855.
9 0 *  W ir lassen so eben in P a r i s  ein prachtvollen g r o s s e s  Saison-M odentableau v o m  h b c l i s t e u  

I n t e r e s s e  fiir Damen au f Sthal anfertigen, mit walchem wir unsere geehrten Abonnentinnen aller 
3  Ausgaben in dankbarer Anerkennung der dauernden Gunst als besondere unberechnete Beilage zu  iiber- 
raschen gedenken. (16 1 3 -1 -3 ) Administration der I R I S  in Gratz.

(1612) Methodisclif* Anleitung ( 1- 2)

Elementar - Schreibunterricht
in  Volksschulen,

mit freier Benutzung der Tactirmethode,
basirt auf die vom hohen k. k. Ministerium fflr Kultus und 
Unterricht empfohlenen, mit systematischen Yorschriften 

versehenen billigen Schreibbflcher von Jos. Pokorny, 
brosch. 1 fl. CM.

Elementar Schreibunterricht in 9 Theken Cur­
rent und 9 Theken Englische Schriftj auf
starkem doppelt geleimten Kanzleischreibpapier. pr. 
Theke 2 kr.

Elementar - Schreibunterricht Volksschulaus 
gabe in 12 Theken Current und 12 The 
ken Englischer Sc hr i/'t auf gut geleimten Kan- 
zleipapier pr. Theke 1 kr.

Vorschriften fflr Volks-, Ilaupt- und Unterrealschulen.
2 8 Blalt Current, 3 2 Blatt Englische Schift a 10  kr. 

Kartcn zu  Priifungsschriften, blau rastrirt auf 
Briefpapier a */2 kr. Current, Engl. Schrift und Engl. 
& Current.

( iesanglehre zum Gebrauche an Gymnasien, Realschu- 
len, dann den Praparanden j- Cursen, von Peter 
Peyscha. 1 Abtheilung cntha.lt die „Theorie des 
Gesanges mit einem Anhange vonleichten 2 -, 3-, und 
4stimmigen Choren" brosch. 3 6 k r . , 

sind bei Carl W iniker in Briinn erschienen, und 
durch alle soliden Buch- und Schreibmaterial- 
Waaren Handlungen um beigeftigte Preise zu  
beziehen, in Crakau Julius Wildt.

Verschleisser erhalten gegen contante Zahlung von obi- 
gen Preisen einen Rabatt von 2 5°/0.

Die hohmische und italienische Ausgabe des Elementar- 
Schreib-Unterrichtes befindet sich unter der Presse.

Eine weitere Empfehlung als die vom hohen k. k. Mini­
sterium, wird wohl nicht verlangt werden; Lehrer, die bis 
jetzt unterliessen, obige Hilfsmittel in ihrer Schulen einzu- 
fiihren, werden freundlichst ersucht den obigen Empfehlun- 
gen nachzukommen, und sich durch die herrlichen PrU- 
fungsschriften zu uberzeugen, welche die Schulen lieferten; 
die von dem Pokorny’schen Elementar-Schreib-Unterricht

Carl Winifeer.

(162 6)  Aus meinem (1 -6 )

Spezereiwaaren-, Thee- u. 
Wein-Lager

lasse ich auf allgemeinen Wunsch von nun an auch in 
jeder Quantitat nach dem Wiener-Gewicht zu den bil- 
lig steil Preiseil verkaufen; und mache bei dieser 
Gelegenheit gaDz besonders auf mein grosses best assor- 
tirtes Lager von feiner In- und Auslandiseher W e i s s e i l  
und rotlieil W eine auf Flaschen, und feiner und 
feinsten Caravanen PECCO-THEE in Ori- 
ginal-Kisten und Paquets aufmerksam.

Lemberg im Dezember 1855.
O. T. \1 inekler —  Wallgasse Nr. 891.

■ Kodowita Paryżanka, kształcona na g u w e r ­
n a n t k ę  w zakładzie Paryzkim, posiadająca 

doskonale język i literaturę francuzką, uzdolniona [ rócz 
powyższego udzielać: historyi, religii, geografii, początków 
muzyki na fortepianie i t. d. podług metody dzieciom 
przystępnej, poszukuje posady odpowiedniój. Listy fran- 

odbiera pod adresą: k Mademoiselle E. W. k 
można zarazem i wiadomość 

(1620-1-8)

kowane
Rozdoł p. Mikołajów, zkąd 
o jój zdatności zasięgnąć.

dla
W a ż n a  w ia d o m o ś ć

P. T. w łaścicieli dóbr i Agronomów?

Gebrauch machten.

O p ró ż n io n a  p o s a d a

I I B  L

Z D 4 M 1 C
wynalazku

D e n t y s t y  P o p p a ,
(wyrażone przez Ju liu sza  Bonte  Korespondencya W rocł., W rzes ień  1855.)

W naszch lekarskich stowarzyszeniach i zebraniach, gdzie potępiono tyle tajnych środków lekar­
skich, oddają należytą sprawiedliwość wodzie do ust zwanćj Anatherin  wynalazku Poppa dentysty 
w Wiedniu, w mieście przy ulicy Goldschmidtgasse N. 604. Tutaj w Wrocławiu, gdzie wodę tę 
wielu, częstokroć bardzo znakomitych lekarzy r, zbierało dokładnićj, a potćm zalecało do użycia, 
widzieliśmy piękne dowody jćj skuteczności. Kiedy tyle innych lekarstw do ust i zębów uważanych 
bywa za utwór spekulacyi i chęci zysku, wodę ustową Anatherin wszyscy biegli w sztuce poczy­
tują i uważają za niezawo ne e arstwo do zębów i u s t , szczęśliwie skombinowane na zasadach ra- 
cyonalnych i chemicznych. W ogo e wszystkie podobne wyroby austryackie odznaczają się pewnością, 
występują bez pretensyi i właśnie a tego zarabiają sobie rychło trwałe zaufanie. (13 6 6 -6 )

W celu obsadzenia w dobrach Sucha w Galioyi posady 
nadleśniczego, przez przeniesienie tegoż do Rosyi, opró- 
inionćj, do którój przywiązana roczna płaca złr. 600 mk.

na utrzymanie koni............ złr. 100 mk
akcydensów...........................złr. 2 00 mk.

nadto 8 morgów gruntu, 3 polany na siano w lasach i
wolne pomieszkanie z opałem; administracya dóbr hr. 
Aleksandra Braniękiego rozpisuje niniejszóm konkurs.

Ubiegający się o tę, p r z y  ś c is łó m  i p ra w ó m  w y p e łn ia  
niu obowiązków, trwałą posadę, winni swe podania p r z e ­

słać franco, do wyźćj wspomnionćj administracyi w Suchy, 
w cyrkule wadowickim, po dzień 3 Igo grudnia b. r. —  
a nadto, z załączeniem dowodów, wykazać się z wieku i 
sił fizycznych do pełnienia służby w górach, z nieskażo- 
nćj moralności i z nabytych umiejętności teoretycznych 
praktycznych gospodarstwa i technologii lasowćj, jak ró­
wnie praktycznego miernictwa. Przy tćm to się nadmie 
nia, że nadleśniczy sam jeden rewir utrzymywać winien, 
a z ubiegających się tym będzie pierwszeństwo oddane, 
którzy szczególniój wykażą, że posiadają zupełną umie­
jętność wypalania węgli drewnianych i urządzania jarów 
i spławów na drzewo.

Sucha dnia 28 listopada 1855. (1562-  3)

a r m y  R a z o r s
(Brzytw y prawdziwe angielskie)

wyrobu Johna H e l i r o r  w 8 h e f A l e l d ? które się przez swoją nadzwyczajną dobroć i taniość od wszystkich 
podobnych wyrobów odznaczają, są do nabycia w Krakowie w handlu

Ceny: i sztuka Army Razors bez pudełka złr. - kr. 5 2 j  I 2 sztuki Army Razors w jednóm pudelku . . złr. 4 kr. 8 0
1 sztuka A r m y  Razors z pudełkiem . . . złr. - kr. 5 5 7 sztuk wjedóm pudełku z jednym trzonkie ifzłr. 9 kr. 3 0
2 sztuki w je d n ó m  p u d e ł k u ........................złr. 2 kr. 1 5 | 1 sztuka dento-szlifowana bez pudełka . . złr. 1 kr. 1 5

frnktowe— wyborne. (F u n t  jeden 
O  5 5 4 )  z ł r .  1 k r .  1 5 ) .  ( 1 - 4 )EDKIEM! AWBIBŁSKJB

Antoni Kłobt&kowtkt Redaktor oopowiedxialny.

KSIĘGARNIA
Jana A. P K L A R  A w Rzeszowie.

zawiadamia Szanowną Publiczność, i i  zaopatrzyła skład 
swój znacznemi zasobami papieru w najrozmaitszych ga­
tunkach, tak zwyczajnego do pisania, jako też rysunko­
wego, oraz listowego prawdziwie francuskiego i angiel­
skiego —  ze stósownemi kopertami po bardzo miernći 
cenie. Czyniąc zadość objawionym życzeniom, sprowa­
dziła maszynę do wybijania liter na 'papierze listowym, 
' każdemu kupującemu papier na listy, lub się o takowy

Guano Peruwiańskie.
Otrzymawszy świóży transport prawdziwego nawozu, 

zwanego OuaUO Peruwiańskie tak słynnego 
w świecie agronomicznym i z najpomyślniejszym skutkiem 
w pogranicznym Szląsku jak równie w Saksonii i w ca­
łych Niemczech powszechnie do uprawy gruntu używa- 
nego; poczytuję sobie za obowiązek zawiadomić o tćm 
Panów właścicieli dóbr i Agronomów, aby przy zbliża- 
jącćj się porze do gnojenia rzepaku, wcześnie w zapas 
tego wybornego środka nawozu zaopatrzyć się mogli
zaręczając przj tćm za prawdziwość C J u a i lW  tego wprost
z Londynu od PP. Gibbs et Sons do podpisanego domu 
komissowo-spedycyjnego przesłanego, i którego tak w mniej- 
szćj jak większćj ilości, wraz z objaśnieniem stósownćm 
właściwego sposobu użycia nawozu tego (w osobnćj w tym 
celu przez sławnego chemika „J. C. Nesbita" napisanćj 
a w przekładzie polskim wyszłćj broszurze zawartćm), po 
cenie najumiarkowańszćj nabyć można.

J ó z e f  A d ler,
(107 9-12-20) przy ulicy Ś. Jana, pod L. 4 62 na 2 piętrze.

Doniesienie lekarskie.
Niżej podpisany donosi Szanownćj Publiczności, że u niego 

dostanie

B A L S A M
przeciw wszelkiemu holu, psuciu i osłabieniu

zębów i dziąseł, 
któren to środek od wielu lat tak w kraju jak i zagra­
nicą z najlepszym skutkiem używany, i 0 którym publi­
czne pisma tak zaszczytnie donosiły, flaszeczki są po 2 i 
po 3 zlr. m. k. oraz posiada środek przeciw O d l ł l F O .  
ż e n iu  w s z e lk ic h  c z ę ś c i  c i a ł a ,  słoik po i
zlr. mon. konw.

Lwów dnia Igo grudnia 1855 r.
Wincenty Erajbig lekarz i akuszer 

(1571—2) mieszka pod L. 298 ulica'Wałowa.

W ieś Dziekanowice
o milę od Krakowa odległa jest do wydzierżawienia lub 
sprzedania. Chęć kupna lub dzierżawy mający, raczą się 
zgłosić do właściciela mieszkającego w głównym Rynku 
pod liczbą 4 94 w Krakowie, gdzie jest apteka pod zna­
kiem Słońca. (1504-2-6)

KUPIEC WIN W MONASTERZYSKACH,
poleca swoje, z najlepszych gór Tokaju i innych winnych

  okolic Węgier zebrane, tak białe jako i czerwone wina
listownie zgłaszającemu, prasują się litery lub herby bez-1 z różnych lat i gatunków, za jak najumiarkowańsze sprze- 
płatnie. Życzący sobie mieć litery złote lub srebrne, ra- J 1 "* ~  n -
czą li tylko wynagrodzić małe wydatki na potrzebne złoto.
Przyjmuje t.kże obstalunki na bilety wizytowe, które 
w jak najkrótszym czasie uskutecznia.________ (14 61—6)

W  handlu Jana Bredy
przy ulicy Grodzkiej pod liczbą 84/5  

jest główny skład °

Drożdży prasowanych

dawać ceny, i w jakićj bądi ilości. Za 
trwałość zaręcza. Bliższa wiadomość u wyićj 
w domu zajezdnym pod znakiem Bachusa.

prawdziwość 
rzeczonego 

(1603-2-3)

c. k. uprzywilejowanćj fabryki
J ó z e fv i  N e u in e y e r a
c. k. nadwornego liwe-.onta w Wiedniu 
Codziennie świe y transport tychże 

drożdży nadchodzi.

Wiener-Presshefe
ans der k. k. landesbcf. Prcsshcfe - Fabrick

e o n  J o s e f  N e  u  M e y e r
k, k. Hof-Lieferanten in Wien

Haupt - Niederlage bei Johann Breda
*n Krakau Grodzkaer-Gasse N. 84/5

ypUj?" ® endungen der frischen Hefe kommen  
(1280) taglich an. (9-12)

Kamienica trzechpię-
trowa przy ulicy Szerokićj, od fundamentu po 

pożarze nowo wybudowana, łącząca w sobie dwie realno­
ści pod L 7 6 i 77i jest z wolnćj ręki do sprzedania 
pod dogodnemi dla nabywcy warunkami. Bliższa wiado­
mość w kamienicy pod L. 2 9 przy ulicy Grodzkićj na 
Ićm piętrze od frontu. (1428-9 -12 )

HOTE AlffiIEŁSKI
WC ó ^ 'riaw e I^d * d°godne&° P i e n i a  znany, objąłem 
w dzie ę od lg 0 listopada r. b., który po wykończo- 
uój res auracyi i starannćm nowćm urządzeniu, wkrótce 
otwor ę o t<5m Szanowną Publiczność osobnćm obwie­
szczeniem zawiadomię. (1 4 4 3 -8 )  J ó ze f Szegerski.

C’ k. Teatr niemiecki w  Krakowie.
W  niedzielę 

berlego czyi;
scowa w 3ch aktach —

P-

16 grudnia Przygody podróine Sta- 
„Wiedeń i Mnichów*, krotochwila miej-

u i -----------  zakończy na powszechne źąda-
me balet n. t. Miranda w i akcie.

w Drukarni C**an. Q%apUń*ki Antoni rx%ds«a drukami


